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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany Panie Kuzynie Arcyksiążę 
K a r o l u  S t e f a n i e !

Nadaję Waszej Miłości wielką wstęgę 
Mego orderu św. Szczepana,

Wiedeń, dnia 9 września 1912.
F ran c iszek  Jó z e f  w. r.

CZĘŚĆ NTETJRZĘDOWA.

Lwów, 19 września.

Nowe postanowienia
o przerwach w pracy i o wypo­
czynku niedzielnym w zakładach 

przemysłowych.

Jak wiadomo, na posiedzeniu komisyi 
socyalno-politycznej d. IB czerwca 1912, w 
ciągu dyskusyi nad wnioskiem o wprowadze­
nie ośmio-godzinnego dnia pracy w utrzy- 
mywanycii w ciągłym ruchu zakładach prze­
mysłowych, przyrzekł P. Minister handlu

dr. R o e s s l e r  rewizyę istniejących rozpo­
rządzeń co do przerw w pracy i wypo­
czynku niedzielnego, Otoż Wiener Zeitung 
w najnowszym numerze podaje te nowe roz­
porządzenia, wydane po porozumieniu z inte­
resów anemi Ministerstwami pod d. 12 i 14 
września.

Przedewszystkiem co do rozporządzenia 
w sprawie p r z e r w  w p r a c y ,  które przed­
stawia się jako zmiana rozporządzenia mini- 
steryalnego z 27 maja 1885 od tego czasu 
uzupełnianego wielokrotnie, to ma ono na 
celu rozszerzenie przerw w pracy robotników 
zakładów, podlegających temu rozporządzeniu. 
Zwłaszcza ma być robotnikom pomocniczym 
umożliwiona przerwa jednogodzinna dla spo­
życia głównego posiłku, jakkolwiek przerwa 
ta może być robotnikom pomocniczym dana 
z pomocą zmiany z innymi. Wyjątki dopu­
szczalne będą tam tylko, gdzie domagają się 
ich specyalne urządzenia techniczne lub eko­
nomiczne, n. p. w hutach szkła, w papier­
niach, młynach i t, p. Oprócz tego przewi­
duje rozporządzenie, że ogólny czas trwania 
przerw w pracy dla każdego robotnika z oso­
bna nie może sięgać poniżej 1 i półgodziny, 
jako najniższego wymiaru, podanego w § 74 a 
ord. przem. Nowe szczegółowe postanowienia 
odnoszą się do hut żelaza, fabryk emalij, wy­
robów metalowych, ceramicznych, szklanych, 
tkackich, papierowych, do młynów, cukrowni, 
jakoteż przemysłu chemicznego. Dalej zawiera 
rozporządzenie niektóre postanowienia ogólne. 
Zdąża ono między innemi do tego, by nie 
dopuścić do nadmiernego obciążenia tych ro­
botników pomocniczych, którzy w przerwach 
w pracy na zmianę zastępują swych współ­
pracowników. Rozporządzenie reguluje także 
przerwy w pracy robotników zapasowych, po­

wołanych celem umożliwienia wogóle przerw 
w pracy.

Nie bez znaczenia jest również nowy 
zupełnie przepis, zmniejszający ogólny czas 
trwania przerw w pracy na pół godziny, 
z czego kwadrans na przerwę obiadową — 
dla zakładów, które wprowadzą ośmiogodzin­
ny czas pracy, Nakoniec w osobnym para­
grafie nałożono na pewnych robotników po­
mocniczych w zakładach, utrzymywanych 
w ciągłym ruchu, obowiązek, załatwiania 
czynności nadzorczych także w ciągu przer­
wy, a nadto — w interesie bezpieczeń­
stwa publicznego i pewności robotni­
ków — pozostawania w pobliżu miejsca pra­
cy w pogotowiu, w celu niesienia w danym 
wypadku pomocy. Ten obowiązek nałożono 
na robotników pod warunkiem, że ze stroDy 
przedsiębiorców dana im będzie sposobność 
do zgodnego z celem wyzyskania przerw w 
pracy podczas pozostawania w pogotowiu.

Rozporządzenie co do w y p o c z y n k u  
n i e d z i e l n e g o  zawiera liczne zmiany roz­
porządzenia wykonawczego z 24 kwietnia 
1895 do ustawy o uregulowaniu wypoczynku 
niedzielnego i świątecznego w przemyśle. 
Ścieśniono w niem koło dozwelonej dotąd 
pracy niedzielnej wszędzie tam, gdzie poka­
zało się, że nie zachodzi obecnie potrzeba 
pracy w niedz'elę, a rozszerzono z drogiej 
strony tam, gdzie nowopowstałe gałęzie prze­
mysłu, lub nowe sposoby techniczne wyma­
gają tego uwzględnienia. Najznaczniejsza 
innowacya nowego rozporządzenia polega w 
tem, że obecnie dla wszelkich kategoryj prze­
mysłu (z wyjątkiem wyrobu cukru? przyzna­
no 24-godzinny, a nie jak dotąd 18-godzinny 
wypoczynek uzupełniający, wynikły ze zmia­
ny szychty w niedzielę. Wykaz prac, które
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mogą być wykonywane także w niedzielę, 
zawarty w rozporządzeniu ministeryalnem 
z 24 kwietnia 1895 zastąpiono zupełnie no­
wym wykazem.

Nakoniec ogólne postanowienia obowią­
zującego dotąd rozporządzenia określono ja ­
śniej w niektórych punktach, zwłaszcza co 
do pomocniczych i pobocznych robót wyko- 
nawanych w niedzielę,” jakoteż przekazano 
politycznym władzom krajowym prawo po­
zwalania na roboty w niedziele w różnych 
przemysłach, w których robota niedzielna ma 
za sobą zwyczsj miejscowy i tradycyę.

Oba nowe rozporządzenia wchodzą w ży­
cie z d. 1 października 1913. Pozostawiono 
rok przejściowy dla tego, ponieważ przemysł 
będzie musiał poczynić w wielu wypadkach 
odpowiednie przygotowania, aby sprostać 
wszystkim postanowieniom nowych obu roz­
porządzeń. Orzeczono wszakże, iż o ile nowe 
rozporządzenie o wypoczynku niedzielnym 
dopuszcza dla wykonywania pewnych prac 
niedozwoloną dotąd pracę w niedzielę, to 
przy przestrzeganiu wydanych równocześnie 
zarządzeń co do wypoczynku uzupełniającego 
i przy zachowaniu pewnych formalnych prze­
pisów, można ze wspomnianego pozwolenia 
uczynić natychmiast użytek.

Ponieważ oba rozporządzenia zawierają 
znaczną liczbę nowych i to bardzo szczegó­
łowych postanowień, wyda Ministerstwo han­
dlu wcześnie rozporządzenie wprowadeze. na 
podstawie którego interesowane koła dokła­
dnie zoryentować się będą mogły co do 
zmienionych postanowień.

KRAKOWSKIE LISTY.
II.

Stanowczo nie mamy już szczęścia do 
wszelkich zjazdów, wielkich i małych. Po 
międzynarodowym Kongresie esperaatystów 
polskie Regaty. Ilu wioślarzy na nie przyje­
chało, nie wiem. Zresztą trudno ich było 
policzyć wszystkich razem. Na ulicy, gdy się 
jeden z tych panów pokazał, takie zbiegowi­
sko powstawało koło niego, złożone z ludzi 
ciekawych bliższego oglądania dziesiątek 
„orderów", zdobiących pierś junaka, że nie 
można sobie było zdać sprawy, ilu ma towa­
rzyszów. To samo powtarzało się wieczorem 
w teatrze, na przedstawieniu „Kościuszki pod 
Racławicami", gdzie wioślarze, dzięki właśnie 
owej barwności, zwyciężyli nawet konkuren- 
oyę niezwykłej liczby czarnych sutan księży, 
przejeżdżających przez Kraków do Wiednia 
na Kongres Eucharystyczny.

Ale powie kto: uczestników Regat na­
leżało przecież szukać nie na ulicy i nie w 
teatrze, ale na właściwszem miejscu: na Wi­
śle. Zapewne, tak wynikałoby z logiki, któ­
rej panowanie jednak kończy się u bram 
„wielkiego" Krakowa. Ani na ulicy ani 
w teatrze „regacistów" nie szukałem i dla­
tego.... znalazłem ich tam. Szukałem ich 
w oznaczonym czasie na Wiśle, aby ich nie 
módz znaleźć. Gdy po daremnem, przeszło 
godzinnem czekaniu na rozpoczęcie regat, 
straciwszy i cierpliwość i nadzieję, opuszcza­
łem trybunę na Groblach, miałem wrażenie, 
że stał się wielki skandal, kiedy zapowie­
dzianych regat niema. Z dziennurów dowie­
działem się, że regaty się wprawdzie później 
odbyły, ale w ten sposób, iż skandal był 
jeszcze większy.

A  miało to być uczczeniem  dwudzie­
stoletn iego istn ien ia  w ioślarskiego oddziału 
„Sokoła". Jubileusz powinien zawsze swym  
charakterem odpowiadać przeszłości, którą 
wspom ina. W takim razie ten w ioślarski ju­
bileusz powinien był się ograniczyć tylko  
do owego pierwszego „wieiKiego" skandalu, 
jakiego sam byłem  św iadkiem ; stopniowanie

aż do „większego" skandalu, jaki oglądali 
wytrwalsi odemnie widzowie, było zupełnie 
zbędnem. Nie było nic przez dwadzieścia 
lat, nie powinno być nic na jubileuszu.

Ale że nic, to bardzo szkoda. Mniejsza 
o to, że na jubileuszu nie było nic (właści­
wie gorzej jeszcze niż nic), większa już 
szkoda, że nie było nic przez owe dwadzie­
ścia lat przeszłości, a największa szkoda, że 
prawdopodobnie nie będzie nic i przez dru­
gie dwadzieścia lat przyszłości.

Na tem samem przedstawieniu „Ko­
ściuszki", jakby dla uczczenia przybyłych 
na regaty gości, śpiewano: „Póki Wisła pły­
nie, Polska nie zaginie!" Przybyłym z W ar­
szawy czy Płocka to przypomnienie znacze­
nia Wisły może być miłem, dla Krakowian 
jest to przypomnieniem ich dziwnej a bar­
dzo nagannej obojętności względem najwię­
kszej polskiej rzeki. Geografia mówi, że Kra­
ków leży nad Wisłą, w rzeczywistości po­
między Krakowem a Wisłą nie ma żadnego 
ściślejszego i serdeczniejszego niejako zwią­
zku. Miałem znajomego, który dopiero po 
trzydniowym pobycie w Zakopanem spo­
strzegł, że tam są góry. Był nie sam, tylko 
oczywiście z Nią. Genialnie bystre spostrze­
żenie, że w Zakopanem są góry, oznaczało 
początek końca tej idylli. I rzeczywiście 
piątego dnia rozjechali się z Zakopanego. 
On w jedną, Ona w drugą stronę. W Kra­
kowie natomiast tylko zakochane pary do­
strzegają Wisłę, chodzą nad jej brzegami, 
pewni, że ich tam nikt nie zobaczy. Dla re ­
szty Krakowian W isła ma wyłącznie tylko 
znaczenie geograficznego przecinka pomiędzy 
Krakowem a Podgórzem. Ponieważ zaś ża­
den porządny Krakowianin z Podgórzem nie 
ma nic wspólnego (zwłaszcza teraz, gdy ono 
nie chce należeć do „wielkiego" Krakowa), 
więc można latami mieszkać w Krakowie, a
0 Wiśle nic nie wiedzieć tak, jak n. p. włó­
cząc się tygodniami po Krystyanii, można 
ani nie przeczuwać, że ona jest morskim 
portem.

Ozy jest pod słońcem jakie miasto, w 
któremby rzeka tak mało, tak zupełnie nic 
nie była zużytkowana do celów komunika- 
cyi, upiększenia, odświeżenia, rozrywki, sportu
1 t. p., jak Wisła w Krakowie? Prawda, za­
winiły w tem wiele i przyrodzone warunki 
i postępowanie przeszłości. Od właściwego

Krakowa oddzielają Wisłę przedmieścia i dziel­
nice, nawet w naszych stosunkach nie mo­
gące uchodzić za idealny wzór porządku, czy­
stości i świeżego powietrza. Co nad Wisłą 
z budowli najpiękniejsze, to jakżeby nie dla 
krakowskiego, ale dla przeciwległego brzegu 
stawiane: piękność nadwiślańskiego położe­
nia Skałki, Wawelu albo klasztoru Norber­
tanek widnieje w całej pełni dopiero od stro­
ny Podgórza i Dębników. Zabudowanie się 
miasta na jednym tylko brzegu spowodowało, 
że mostów jest bardzo mało i że — z wy­
jątkiem nowego, jeszcze nie otwartego — te 
dwa, które istnieją, mają charakter czysto 
wyjątkowy i ani nie marzą o tem, iż gdzie­
indziej na świecie są mosty, będące zarazem 
połączeniem techniki ze sztuką. Nieuregulo­
wany, kapryśny bieg Wisły, zmienność po­
ziomu wody sprawiają, źe stała żegluga na 
niej rozwinąć się nie może, zwłaszcza wobec 
tego, iż w pobliżu nad jej brzegami nie­
ma większych miast przemysłowych, a bar­
dzo mało piękniejszych miejsc wycieczko­
wych.

To wszystko jest prawdą i wszystko to 
są grzechy nie naszego pokolenia. A jednak, 
gdy się przypomni sobie, ile razy w obcych 
miastach siedziało się na ławce w parku czy 
skwerze nadbrzeżnym; ile razy z czołem spo- 
conem od żaru miastowego, z płucami, na- 
pełnionemi miastowym pyłem, wsiadało się 
wieczorem na łódkę, by odetchnąć świ-eżem, 
łagodnie chłodnem powietrzem; ile razy sie­
dząc w nadrzecznej kawiarni śledziło się z 
upodobaniem zwinne ruchy sportowych wio­
seł ; ile razy dla skrócenia drogi zamiast iść 
mostem przeprawiało się motorowym promem 
na drugi brzeg, — gdy sobie to uprzytomnimy, 
to. doprawdy pytamy się z żalem, czyżby Kra­
ków od natury dostał Wisłę po to tylko, aby 
raźna rok, na Zielone Świątki, galary zabie­
rały proletaryat, spragniony niezbyt wytwor­
nej zabawy na Bielanach, raz na rok' koło 
św. Jana płonęły koło Gronli wianki, coraz 
mniej będące dawnymi uroczymi Wiankami, 
coraz więcej zwykłym banalnym „fajerwer­
kiem", a raz na dwadzieścia lat odbywały się 
regaty, takie regaty?....

Nie żądam rzeczy niemożliwych: ani 
spalenia brudnego, cuchnącego Kaźmierza, 
ani przeniesienia Skałki, Wawelu i kla­
sztoru Norbertanek na drugi brzeg, aby nam

a nie Podgórzu i Dębnikom odsłaniały naj­
piękniejszą swoją stronę, ani zamków sta­
rożytnych nad Wisłą, ani przybliżenia do 
Krakowa, Tyńca czy Kalwaryi, ani prze- 
miany^ Skały Twardowskiego w Lurleifeiseu 
nadreński. Tego nie żądam, bo ani z naturą, 
ani z przeszłością nie walczę. Ale walczę 
z zaniedbaniem, bezmyślnością, indolencyą 
teraźniejszości i dlatego pragnę, by w Kra­
kowie nietylko o Wiśle śpiewano, ale i o jej 
artystycznem i hygienicznem znaczeniu dla 
miasta pamiętano. A to, czego żądam, obra­
ca się w granicach możliwości, U nas prze­
ważnie podaje się pomysły tak utopijne, że 
ich wykonać nie można, a nie mogąc ich 
wykonać, nie robi się i skromniejszych rze­
czy, nie robi się wogóle nie. Amfiteatr nad 
brzegami Wisły, na Groblach! Szczytne to i 
przepiękne, tylko niestety utopijne. Nikt tego 
amfiteatru nie zbuduje, bo amfiteatr stałby 
z wielu powodów pustką. Ale zamienić ten 
obszerny plac na park, zbudować nad brze­
giem pawilon, będący i miejscem wytchnie­
nia i punktem obserwacyjnym, stacyą zara­
zem i przystanią ta* dla sportowych łodzi, 
jak i dla motorowców, służących bądź do 
swobodnej przejażdżki, bądź do komunikacyi 
z pobliskiemi Niepołomicami z jednej, Bie­
lanami z drugiej strony, a może i na dalszą 
metę, to już nie utopia, to może i dla „So­
koła" niezbyt trudne zadanie, jeżeli chce, 
byśmy o świeżym skandalu zapomnieli.

Ale czemu to piszę w lwowskiem pi­
śmie? Gzy, jak mnie czasem podejrzywają, 
aby kosztem Krakowa sprawić Lwowianom 
przyjemność, wskazując na braki i winy K ra­
kowa. Trochę tak, ale w innem znaczeniu, 
niż mi się może przypisuje. Lwów Wisły nie 
ma, więc z Krakowem rywalizować nie może. 
Ale Lwów, jak i Kraków, to część Polski, 
która się przecież Wisłą szczyci. Więc nie 
w imię współzawodnictwa z Krakowem cie­
szyć się z krakowskiego zaniedbania, ale w 
imię piękności wspólnego kraju ubolewać 
musi Lwów nad zlekceważeniem Wisły w Kra­
kowie. W tym parku, w tej przystani na 
Groblach, w tych łodziach, mknących na Wi­
śle, spotkałbym przecież pewnie i niejedne­
go znajomego ze Lwowa.

Józe f Flach.



Zajścia w Sejmie wigierskim.

Prasa wiedeńska żywo zajmuje się nie- 
słychanemi zajściami, jakich widownią jest 
Sejm węgierski.

„Na to, co się stało dzisiaj — pisze 
Fremdenblatt pod d. 17 bm. — nie można 
spuścić zasłony, Przeciwieństwa pomiędzy 
opozycyą i rządem węgierskiem zaostrzyły 
się do tego stopnia, że zawarcie pokoju w 
jakiejkolwiek formie pomiędzy dr. Lukacsem 
a mniejszością uważać należy_ za niemożliwe. 
Tak więc po drugiej stronie Litawy wre 
walka, w której nie daje się pardonu, zwy­
kły w tskicłi wypadkach środek ratunko­
wy polityki węgierskiej, kompromis, nie może 
być tym razem zastosowany. Opozycyą urzą­
dza z wytężeniem wszystkich sił szturm 
przeciwko rządowi, a rząd broni się wszel­
kimi środkami, jakie ma do rozporządzenia. 
Doszło więc do tego — czemu nikt nie dał­
by wiai’y — że gwałtowne sceny dzisiejsze 
prześcignęły nawet burzę, jaka przeciągnęła 
nad Sejmem węgierskim w ciągu ubiegłego 
lata, że parlament w Budapeszcie stał się 
widownią faktycznej bójki pomiędzy posłami, 
a policyą. Roczniki parlamentaryzmu zapi­
sały najburzliwszy, najdzikszy dzień, jakiego 
dożyła jakakolwiek Beprezentacya parlamen­
tarna".

N . W . TagUatt zapewnia obstrukcyo- 
nistów węgierskich, że wszystkie te sposoby 
i sposobiki, jakich oni używają dla gwałto­
wnego przeparcia swych żądań, wcale nie 
zdobędą im sympatyi świata cywilizowanego. 
Taka akcya musi dobrej sławie kraju wyjść 
na szkodę. Świat polityczny Europy nie da 
się w błąd wprowad ,ić namiętnymi wybu­
chami nieokiełzanego wzburzenia, ani sofi- 
zmatami pokonanej mniejszości. Dzisiejszy 
stan anarchii w parlamencie węgierskim oka­
zuje się wynikiem nieusprawiedliwionych u- 
roszczeń, nie wahających się apelować nawet 
do siły fizycznej, uroszczeń, których nikt 
zrozumieć nie może, ponieważ nie są wyni­
kiem wielkich prądów politycznych, ani po­
stulatem realnej polityki, lecz tylko rezulta­
tem zuchwale skonstruowanej teoryi oporu. 
Opozycyą żąda ciągle ofiar — i to jakich! 
Żąda ofiary z hr. Tiszy, którego marka po­
lityczna należy do najświetniejszych w Euro­
pie. Żąda dalej ofiary z prezesa gabinetu, 
który należy do rzędu najwytrawniejszych 
węgierskich mężów stanu. Żądając zaś, nie 
myśli o tem, że i od niej moźnaby doma­
gać się ofiary, choćby w formie zrozumienia, 
że wszędzie na świeeie pokonani nie dyktują 
warunków pokoju. Jeśli obecnie obstrukcyo- 
niści węgierscy występują, jako pokonani 
z takiemi pretensyami, cóż za żądania dopie­
ro stawialiby, gdyby byli zwycięzcami 1

Starszy inspektor policyi Pawlik — 
czytamy w N . F r. Presse stał się dla Wę­
gier koniecznością państwową. Co więcej : 
potrzebuje go cała Monarchia, aby nie sta­
nęły koła u rydwanu Delegacyj, aby mógł

być uchwalony budżet wspólny. Ale parla­
ment, który utrzymać się może tylko przy 
pomocy poiicyi, gdzie skandal wdziewa ma­
skę bohaterstwa, gdzie gwałty wynikają nie 
ze wzburzonych namiętności, boć konserwuje 
się je przecie, jak jarzynę z lata na jesień; 
taki parlament ciężką chyba dotknięty jest 
niemocą, Jeden z wywleczonych z sali sej­
mowej posłów powiedział, że spokój do 24 
godzin wróci, skoro tylko ustąpi dr. Lukacs. 
Ale jeśli można sympatyzować tam, gdzie 
gwałt ma za sobą moralną powagę ; jeśli 
można sympatyzować z parlamentem istotnie 
walczącym o życie — to sympatyi takiej nie 
może chyba budzić kwestya, czy dr. Lukacs 
pozostanie prezydentem ministrów, lub nie. 
Od wytrzymałości nerwów dr. Lukacsa za­
wisło, jak długo zechce on jeszcze patrzeć 
na latające mu przed nosem stołki i słuchać 
najordynarniejszych wyzwisk. Ale koło prze­
biegło po ciele opozycyi. Fzpose finansowe 
zostało wygłoszone , Delegacya wybrana. 
Opozycyą nie może być z siebie zadowolona. 
Spodzi-wała się, że w okamgnieniu obali mi­
nisterstwo. To jednak nie udało jej się, a 
wątpić należy, czy narodowi węgierskiemu 
przypadną do smaku wywołane przez opozy- 
cyę karczemne sceny. Opozycyą złego chwy­
ciła się sposobu; pokój, którym wzgardziła, 
teraz trudno jej będzie uzyskać.

Z Sejmu węgierskiego.
Sejm uchwalił na podstawie sprawo­

zdania komisyi dla nietykalności poselskiej 
wykluczyć 50 posłów z 30 następnych po­
siedzeń, a 10 z 15 posiedzeń. Wszyscy wy­
brani delegaci z wyjątkiem Chorwatów na­
leżą do narodowej partyi pracy. Na wniosek 
prezydenta uchwalono podczas posiedzeń De- 
legacyi nie odbywać posiedzeń Sejmu. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

Posłowie opozycyjni usunąwszy się z 
Sejmu, udali się do lokalu stronnictwa Kos­
sutha, gdzie odbył posiedzenie kierujący ko­
mitet opozyey:. Omawiano wtorkowe zajścia 
i stwierdzono, że oświadczenie hr. Tiszy pod 
pewnymi względami nie odpowiada faktom i 
musi być sprostowane. Dalej oświadcza ko­
mitet, że wybory do Delegaeyi są niezgodne 
z ustawą. Uchwalono w tej mierze ogłosić 
fieklaraeyę, jednakże w następnej uchwale 
zrezygnowano z tego protestu.

Z Izb y  magnatów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby ma­

gnatów zabrał głos czł. Izby Jan H o d i k  i 
wskazując na zajścia na posiedzeniu Sejmu, 
oświadczył, że Izba magnatów poniekąd za- 
.wierdzifa gwałty z 4 czerwca b. r. w tem 

przekonaniu, że rząd po załatwieniu ustawy 
wojskowej będzie starał się przywrócić po- 
jój parlamentarny. Jednakże pokazuje się, że 
obietnice prezydenta ministrów były tylko 
wprowadzeniem w błąd opinii publicznej. 
Zdaniem mówcy, prezydent chce obecnie przez 
małostkowe intrygi utrzymać się przy wła­
dzy. Prezydent ministrów jako apostoł poko­
ju wyświadczyłby największą przysługę kra­
jowi, gdyby ustąpił ze stanowiska i w ten

sposób umożliwił powrót stosunków parla­
mentarnych i konstytucyjnych.

Prezydent ministrów dr. L u k a c s  w 
odpowiedzi na te wywody stwierdził, że wy­
wiady dziennikarskie, z którycn poprzedni 
mówca wysnuł podobną obietnicę prezydenta 
nie odpowiadały w zupełności prawdzie. P re­
zydent jest gotów działać w interesie poko­
ju, jednakże bezwarunkowo nie mógł się zgo­
dzić, by ustawy uchwalone i sankcjonowa­
ne były podawane w wątpliwość, gdyż na­
ruszałoby to nietylko powagę parlamentu, 
ale i Korony. Jest niemożliwe, by mniej­
szość dyktowała prawa większości i wskazy­
wała Najj. Panu, kto ma być Jego do­
radcą.

Po dokonaniu wyborów do Delegaeyi 
obrady zamknięto.

Dcmonstracye uliczne.
Wczoraj po posiedzeniu Sejmu 300—400 

słuchaczy Uniwersytetu udało się przed pa­
łac hr. Karolyi’ego i urządziło mu owacyę. 
Ztamtąd udali się studenci do budynku wy­
działu filozoficznego, potem do hotelu „Pan- 
nonia", gdzie urządzili owacyę zebranym po­
słom opozycyjnym. Następnie udali się stu­
denci przed mieszkanie Franciszka Kossutha, 
gdzie wznosili okrzyki na cześć Kossutha i 
owego żołnierza policyjnego, który odmówił 
posłuszeństwa, Policya nie interweniowała.

Wobec oczekiwanych na wieczór de- 
raonstracyj socyalistycznych wydał i plaka­
tami ogłosił wczoraj prezydent policyi Boda 
zarządzenie, że wszystkie bramy domów ma­
ją  być już o godz. 8 wieczorem zamknięte. 
W ulicach główniejszych mają być wszystkie 
sklepy i wystawy zamknięte. Policya i siła 
zbrojna ma postępować w razie naruszenia 
spokoju z największą energią, w razie po­
trzeby ma po sygnale alarmowym zrobić u- 
żytek z broni.

Na różnych punktach miasta ustawiono 
silne oddziały wojska i policyi.

O godz. 7 wieczorem grupa demon­
strantów, złożona z 1500—2000 osób, usiło­
wała przedostać się z dworca wschodniego 
w ulicę Rakoczy’ego, została jednak przez 
policyę rozproszona.

Na Ringstrasse z pośród demonstran­
tów padł strzał rewolwerowy, wówczas poli­
cya piesza i konna białą bronią rozproszyła 
tłum. 2 osoby lekko raniono. Demonstranci 
schronili się w sąsiednie ulice, gdzie zni­
szczyli prawie wszystkie gazowe latarnie tak, 
że nastały zupełne ciemności. W innem 
miejscu demonstranci przewrócili na tor ko­
lei elektrycznej wóz z gnojem, tak, że ruch 
był na jakiś czas wstrzymany.

O g. 8 wiecz. wstrzymano ruch tram- 
wayowy na główniejszych ulicach.

Znaczne tłumy demonstrantów zgroma­
dziły się na rogu ui. Rakoczy'ego i bulwa­
rów i poczęły wybijać szyby, przewracać la ­
tarnie gazowe, atakować wozy tramwayowe. 
Wybito wszystkie szyby w kawiarni „Orient". 
Policya i żandarmerya rozproszyła demon­
strantów, którzy udali się w boczne ulice i 
tam prowadzili dalej dzieło zniszczenia, zwła-
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CZARODZIEJKA Z GD1LE
(Pierre Sales. L e  tresor du Guildo).

Tom drugi.
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XIV.
(Ciąg dalszy).

Marek popatrzył na matkę zdumiony. 
Czemu ona się tak interesowała tą kobietą?

— Ty ją  znasz, matko?
Naic ani nie zadrżała. Prawie pewność, 

że skłoni syna do posłuszeństwa, udzielała 
jej energii.

— Znam jej historyę — rzekła po pro­
stu — a ta historya jest straszna. Sądzę, że 
twój wuj, Arnold ci opow iadał?..

— Tak... chociaż nie bardzo lubi mówić 
o siostrze.

— Och! on — rzekł Klaudyusz wzru­
szając ramionami — nie lubi nic, eoby za­
smucało spokojne jego życie.

— Krótko mówiąc — rzekła Naic to­
nem stanowczym — ta kobieta, która myśli, 
że jej mąż nie żyje, wtedy, gdy on mieszka 
o dwie godziny drogi od niej, która zapewne 
wkrótce już straci ojca staruszka, nie może 
mieć żadnego szczęścia w życiu, tylko przez 
syna. Ta biedna kobieta jest rzeczywiście go­
dna litości, Marku. Bijąc się z jej synem, 
walczyłbyś z nią samą, a ona nie posiada 
środków obrony. Nie chcę, żeby spadł na nią 
cios z twojej ręki! Nie chcę...

— Och i matko! wymagać odemnie... 
Ja, miałbym się tłumaczyć, ja?...

Silny ten mężczyzna zaczął łkać, cier­
piąc nad upokorzeniem, które go czekało. 
A jednak czuł, że ulegnie tej matce, której 
wola tak łagodnie paraliżowała jego wolę. 
Jakiś prąd magnetyczny krążył pomiędzy 
nimi, czyniąc z niego małego, posłusznego 
chłopczyka, usypiając, łagodząc jego gniew,

— Ach! papo — szepnął — gdyby od 
ciebie wymagano podobnej rzeczy i .

— Ja... rzeczywiście... Zapewniam cie­
bie....

Klaudyusz nie określił bliżej tego co 
myślał. Syn musiał zrozumieć, że oj także 
byłby uległ.

— Obiecujesz mi? — pytała Naic.
Marek ukrył twarz na jej piersi.
— Mamo, skazujesz mnie na niewymo­

wne cierpienie!
— Obiecujesz?
Nastało długie milczenie. Marek szlo­

chał bez łez na tej piersi, w której czuł, że 
serce uderzało przyspieszonem tętnem.

— Zdarzyłoby się to po raz pierwszy, 
abyś nie był posłuszny twojej Mamanaic.

— A więc... obie... obiecuję ci... Nie, 
nie mogę obiecać całkowicie... Ale zrobię 
wszystko, co tylko będzie możliwe... Opóźnię, . 
Daję ci moje sfowo na tydzień,.. Odniosę się 
do serca Gwida de Ker:reric... Zaproponuję 
mu szlachetniejszą walkę... Ponieważ kocha­
my oba jedną młodę dziewczynę, niech ona 
wybiera pomiędzy nami, a zwyciężony usu­
nie się... Oto, co mogę ci obiecać, matko, nic 
więcej. I  trzeba jeszcze, żeby mój rywal się 
zgodził.,. Lecz.,, lecz gdyby mnie on teraz 
zelżył, gdyby mnie wyszydził?...

— Tak samo bić się nie będziesz, Mar­
ku — oświadczyła matka z większą jeszcze 
stanowczością, prawie rozkazująco. — Nie chcę 
tego! Nie ehcęl

XV.
— Mój Boże! mój Boże! jacyż oni na­

iwni i niezręczni!,. I jakże mało znają me­

go ukochanego braciszka!... Mama, jeszcze 
bym zrozumiała, ale papa! Papa, który także 
był kiedyś młodym chłopcem,.. Stanowczo, 
jeżeli się w to nie wmieszam...

Zrozpaczona i drżąca, panna Nini wy­
mawiała te słowa, nie wierząc ani na chwi­
lę w szczerość obietnic Marka. Zachowała się 
dyskretnie, póki ojciec i matka byli sami; 
lecz odkąd Marek wrócił z Klaudyuszem, słu­
chała pode drzwiami łączącemi oba pokoje. 
Doprawdy, nie było jej winą, że dwa po­
koje sąsiadowały z sobą! Mogła nawet, przez 
dziurkę od klucza, śledzić całą gamę wzru­
szeń na obliczu brata i zrozumiała, że naj­
przód okrutnie cierpiał, a potem udawał, że 
ustępuje, aby uspokoić rodziców, uchylić się 
od pilnowania z ich strony. A gdy Naic, w 
wybuchu radości, chciała mu podziękować, 
uściskać, usunął się nieco gwałtownie i 
rzekł:

— Ach! mamo, zły jestem na siebie, 
żem się okazał tak słabym wobec ciebie!

— Podziękujesz mi kiedyś.
Nic nie odpowiedział i ze zmienioną 

twarzą, z oczami spuszczonemi w ziemię, opu­
ścił pokój. Klaudyusz i Naic wpadli sobie 
wtedy w ramiona całując się, aż do udusze­
nia. Lecz w tej chwili drzwi po za niemi się 
otworzyły i weszła Nini, zwolna, ironicznie; 
i głosem pełnym sarkazmu:

— Tak, tak, oddajecie się radości!... Co 
do mnie, podziwiam waszą naiwność!

— A więc słuchałaś?,.. — rzekł Klau­
dyusz zbity z tropu.

— Ja?„. och! czyżbym sobie na to 
pozwoliła, mój papo? Ale potrzebowałam 
tylko spojrzeć na was, aby się domyśleć, że 
mój brat zgodził się na wszystko, czegoście 
chcieli.... I uwierzyliście mu ?

— Naturalnie, moje dziecko — rzekła 
Naic nieco urażona. — Twój brat dał słowo.,..

— Takie słowa się nie liczą !
Naic podniosła wzrok niespokojony na 

Klaudyusza.
— Czyżby nas oszukał, mój drogi?

| szcza zaś w ui. Nepseinhaz. ■— Padło kilka 
strzałów rewolwerowych ze strony demon­
strantów, ran postrzałowych jednak u nikogo 
nie zauważono. Dopiero podczas starcia z po­
licyą wielu demonstrantów odniosło rany. 
Do urzędu policyjnego w VII, obwodzie 
sprowadzono około 100 osób, pogotowie ra ­
tunkowe opatrzyło 60 rannych, a 8 odwiozło 
do szpitala, w tem 2 policyantów, Jedna o- 
sobajest ciężko ranna. Wedle najnowszych 
doniesień, jest 24 osób ciężko rannych.

W zajściach brali udział przeważnie 
młodsi robotnicy, poważniejsi robotnicy 
wstrzymali się od udziału w demonstracyi.

Około g. 9 wieczorem demonstrowali 
akademicy na ul. Ludwika Kossutha, zostali 
jednak rozproszeni przez policyę.

Według urzędowej relacyi, podczas wczo­
rajszych wykroczeń ulicznych pociągnęła po­
licya 80 osób do odpowiedzialności, z tych 
37 uwięziła.

B u d a p e s z t .  Węg. Biuro K orresp . 
donosi: Pogłoska o dymisyi prezydenta mi­
nistrów Lukacsa i ministra oświaty Jana hr. 
Zichyego jest stanowczo nieprawdziwa.

B u d a p e s z t .  M inister handlu Beóthy 
zjawił się wczoraj w salonie kwestora Sejmu 
i wyraził prezesowi gabinetu i prezyden­
towi Izby ubolewanie z powodu zajścia, któ­
rego był uczestnikiem, dodając, że nie mógł 
dłużej ścierpieć obelg.

M inister w następujący sposób opowia­
da o zajściu: Kiedy poseł Zboray poskoczył 
ku nam i zwrócony do mnie począł krzyczeć: 
„Szubrawiec, podły szubrawiec1, ogarnęło 
mnie takie oburzenie, iż pobiegłem ku nie­
mu i począłem bić dokoła siebie; kogo ude­
rzyłem, nie mogę na to dać odpowiedzi, by­
łem tak wzburzony, iż nic nie widziałem, a- 
ni słyszałem.

Z pod berła rossyjskiego.

(Cesarz Mikołaj II. w Królestwie. — Raport o 
nastroju w Finlandyi. — Rossya w liczbach).

Po dwudniowym pobycie na manewrach 
wojskowych w Czyżewie, car Mikołaj w po­
niedziałek wieczorem wyjechał do Białowie­
ży, by ztamtąd udać się do Spały pod Skier­
niewicami. Oclem ominięcia Warszawy car 
nie wyruszył wprost z Czyżewa do Spały, 
lecz wrócił do Białowieży i obrał drogę przez 
Brześć, Kowel, Lublin i Koluszki.

Urzędnicy z kaneelaryi generał-guber­
natora warszawskiego, którzy byli obecni 
podczas pobytu cara Mikołaja w Ozyżewie, 
utrzymują, że car i kamarylla dworska są o- 
gromnie niezadowoleni z zachowania się lud­
ności polskiej, która chłodno przyjęła cara. 
Cara witały tylko urzędowe deputacye i przed­
stawiciele „Związku narodu rossyjskiego", 
żaląc się na ciężkie swe położenie wśród 
wrogiego społeczeństwa.

Z Łomży donoszą pryw atn ie: Charakte­
rystyczne było zachowanie się włościan w

Klaudyusz ją uspokoił uśmiechem i da­
jąc klapsa córce:

— Niedobre dziecko, które chce nau­
czać rodziców! Oto zresztą, co twój brat nam 
obiecał.

I ponieważ było rzeczą ustanowioną, 
że Nini nic nie słyszała i nie podsłuchiwa­
ła, powtórzył jej całą rozmowę. Młoda dzie­
wczyna potrząsała głową, robiła różne min­
ki, a skoro ojciec skończył, oświadczyła:

— Jeżeli sobie wyobrażacie, że to mi 
przeszkodzi go pilnow ać!

— Wszyscy go będziemy pilnować — 
rzekł Klaudyusz.

— Co do mnie — wyrzekła Naic po 
prostu — ufam jego słowu.

W tej chwili ozwał się dzwon, wzywa­
jący na śniadanie i Berta zapukała do drzwi 
swojej bratowej. Nie mogli już z sobą pou­
fnie rozmawiać. Nini była zamyślona pod­
czas śniadania. Patrzyła ukradkiem na brata 
i pomimo, że udawał wielką wesołość i oży­
wienie, odgadywała jego niepokój i troskę 
wewnątrzną. Może, ostatecznie był szczery, 
gdy pozwolił wymódz matce na sobie obie­
tnicę, że bić się nie będzie, lecz żałował 
tego głęboko i zapewne szukał sposobu, żeby 
się wycofać, Nini była tego pewna.

Po śniedaniu, gdy była sama w ogro­
dzie, pochylona nad kwiatami, brat stanął 
za jej plecami, ujął ją  wpół i bardzo iro­
nicznie :

— Musisz być zadowolona, małpeczko?
Obróciła się, złapana z nienacka. I  sze­

pnęła :
— Przysięgnij m i, m n i e  wyłącznie, 

że bić się nie będziesz I
— Ależ już to zrobiłem ! — odrzekł, 

śmiejąc się. — Czyż koniecznie potrzeba 
przysięgać dwa razy ?

I odszedł.
(Ciąg dalszy nastąpi).



w czasie przejazdu cara Mikołaja samocho­
dem w okolice Andrzejewa, Włościanie po­
zamykali się w domach i pomimo usiłowań 
strażników, by włościan wyciągnąć na drogę, 
nikt się nie dał namówić.

Gubernator w Łomży usiłow ał zorga­
nizować deputaeyę obywatelską, która w im ie­
niu społeczeństw a polskiego powitałaby cara, 
Gubernatorowi dano jednak do zrozumienia, 
że po oderwaniu Chełm szczyzny byłby to 
krok nieodpowiedni.

*

Eusslcoje Słowo donosi: W urzędowych 
kołach Petersburga otrzymano szczegółowy 
raport od władz rossyjskieh w Finlandyi o 
nastroju ludności miejscowej w związku z 
oddaniem pod sąd petersburskiej Izby sądo­
wej magistratu Wyborga, jak również w 
związku z pociągnięciem do odpowiedzialno­
ści kryminalnej całego szeregu innych ma­
gistratów,

Obecnie generał-gubernator finlandzki 
pociągnął do odpowiedzialności za narusze­
nie ustawy z 3 lutego r. 1912 m agistraty  
m iast W yborga, Neustadtu, Abo, Tawasthusu 
i HelsingfoLSu.

Jednakże, jak zapowiadają, na tem nie 
koniec, ponieważ magistraty pozostałych miast 
finlandzkich tak samo postępują i postępo­
wać zamyślają, znajdując u ludności finlandz­
kiej poparcie i zachętę.

Przechodząc do zatargu pomiędzy są­
dem wyższym (Hofgericht) wyborskim, a gu­
bernatorem miejscowym z powodu postępo­
wania rossyjskieh władz sądowych w stosun­
ku do członków magistratu wyborskiego, 
wspomniany raport zaznacza, że w związku 
z pociągnięciem do odpowiedzialności magi­
stratów wszystkich miast finlandzkich, nieu- 
niknionem stanie się oddanie pod sąd ros- 
syjski również wszystkich finlandzkich „hof- 
gerichtów", ponieważ niewątpliwie te osta­
tnie, zgodnie z przykładem wyższ. sądu wy­
borskiego, wydadzą gubernatorom nieprawne 
rozkazy uwolnienia aresztowanych urzędni­
ków. Według raportu niema nadziei, aby u- 
rzędnicy finlandzcy zmienili sposób postę­
powania.

F inlandczycy — brzmi dalej raport — 
dzięki swemu skupieniu i organizacyi, oczy­
w iście liczą na to, że rząd n ie odda pod sąd 
masowo ich  urzędników, ponieważ to wyw o­
łałoby bez wątpienia n iebyw ały zastój w spra­
wach zarówno w szystkich samorządów m iej­
skich i gm innych, jakoteż w sprawowaniu  
obowiązków przez sądy.

Russkoje Słowo donosi dalej, że raport 
wywarł w Petersburgu wielkie wrażenie. 
Wobec tego, że śledztwo sądowe w sprawie 
magistratu wyborskiego już ukończono, po­
stanowiono przyspieszyć jego rozpatrywanie 
w petersburskiej Izbie sądowej. Proces roz­
pocznie się około 4 października.

Śledztwo w sprawie magistratów Neu- 
stadtu, Abo, Tawasthusu i Helsingforsu roz­
pocznie się po ukończeniu procesu wybor­
skiego.

Wydany świeżo Statistiezeskij Jebego- 
dnik Iiossii podaje między innemi następu­
jące cyfry:

Zakładów naukowych w całem państwie 
było w d 1 stycznia 1910 roku 119.743 
z 7,548.192 uczniami, z liczby których 
6,159.376 uczniów uczęszczało do szkół ele­
mentarnych. Liczba mieszkańców, umiejących 
czytać i pisać w Eossyi, wynosi dwa i pół 
raza więcej mężczyzn, niż kobiet.

Rueh przesiedleńczy wyrażają następu­
jące liczby: od 1885 r. do 1910 ogółem 
przesiedleńców było około 4 i pół miliona. 
W latach 1910 i 1911 ruch przesiedleńczy 
znacznie spadł: w 1910 r. było przesiedleń­
ców i „chodoków" około 350 tysięcy osób, 
a w 191.1 r. — tylko 226.062.

Zwiększa się również dość znacznie 
ruch emigracyjny z państwa. Wśród emigran­
tów przeważają żydzi, których średnio w cią­
gu pięciolecia 1900—1909 r. było 45'4 prc. 
ogółu emigrantów, przy 25 prc. Polaków, 
9-3 prc. Litwinów, 8 5 prc. Finlandczyków 
i zaledwie 4 prc. Eossyan. Natomiast poró­
wnanie liczby wyjeżdżających i powracają­
cych znowu do Eossyi cudzoziemców stwier­
dza, że w Eossyi corocznie pozostaje na sta­
łe kilkadziesiąt tysięcy cudzoziemców.

Wreszcie zasługują na uwagę cyfry, 
świadczące o smutnym poziomie urządzeń w 
miastach państwa rossyjskiego. Na 1082 
miast oświetlenie uliczne posiada 886, w tej 
liczbie 74 miast posiada elektryczność i 35 
gaz. Wodociągi istnieją w 192 miastach, ka­
nalizacja tylko w 38, rzeźaie w 897, straże 
o g n io w e  w 1032, tramwaye w 55, telefony 
w 182.

Sprawa bałkańska.
Do Koln. Ztg. donoszą z Konstantyno­

pola, jakoby za staraniem rossyjskiej dyplo- 
inacyi przyszedł już do skutku układ serb- 
sko-bułgarski, mający na celu zabór Macedo­
nii północnej, a podobny układ ma zostać

zawarty z Greeyą w kweslyi zaboru Macedo­
nii południowej.

Że w czasach niespokojnych, jakie prze­
żywa Turcya, a poniekąd wszystkie państwa 
bałkańskie, wieści podobne rodzą się na 
kształt grzybów po deszczu, to zrozumiałe. 
Trudno jednak przywiązywać do nich szcze­
gólniejszą wagę. Być może, iż Serbii, Bułga- 
ryi i Greeyi rozbiór Turcji europejskiej był­
by bardzo pożądany, ale wiedzą one dobrze, 
iż wolą jest mocarstw stanowczą, zachować 
dzisiejsze granice państwa ottomariskiego 
nienaruszone.: Żadne więc zakusy agresywne 
nie miałyby widoków powodzenia i wyrzą­
dziłyby szkodę tym tylko, którzyby się ich 
dopuścili.

W łączności ze wspomnianemi pogło­
skami godzi się podać treść dwu wywiadów, 
bądź co bądź rzucających pewne światło na 
położenie.

I tak N. F r. Fresse ogłasza wywiad 
swego korespondenta z królem Mikołajem 
czarnogórskim o położeniu na Bałkanach, 
który oświadczył, że jest bardzo krytyczne.

Wskutek panujących w Turcyi trudno­
ści — mówił król — mnożą się trudności
1 w Czarnogórze z dniem każdym. Zbiego­
wie tureccy, którzy w roku zeszłym przyby­
li do Czarnogóry z Albanii, jeszcze nie po­
wrócili wszyscy do Turcyi, a nadto wskutek 
wypadków dni ostatnich przybywają do Czar­
nogóry nowi zbiegowie z Albanii, Król Miko­
łaj oświadczył, że powstanie Malissorów, któ­
re obecnie wybuchło z wielką gwałtowno­
ścią, powiększa znacznie niebezpieczeństwo 
całej sytuacyi.

Eównocześnie belgradzki korespondent 
Birbew. Wiedom. donosi o swej rozmowie z 
serbskim następcą tronu, Aleksandrem. Ksią­
żę zapewniał, że Serbowie są ludem spokoj­
nym, nie mogą jednak obojętnie patrzeć na 
ciężkie losy swych ziomków w Turcyi. Serbia 
nie wystąpi przeciw Turcyi z własnej ini- 
cyatywy, ale niema siły, któraby ją  mogła 
powstrzymać od interwencyi na wypadek, 
gdyby Bułgarya wystąpiła czynnie. Punkt 
ciężkości zatem leży, zdaniem ks. Aleksan­
dra, w Sofii, a nie w Belgradzie.

Co do Turcyi, to obecnie nie jest ona 
w stanie przeprowadzić jakiejkolwiek refor­
my, chociażby je nawet obiecywała.

Z wywiadów tych wnosićby można, że 
istotnie wśród państw bałkańskich nurtuje 
myśl załatwienia ostatecznych swych obra­
chunków z Turcyą. Rzeczy to jednak wcale 
nie zmienia i konwersacyi zainieyowanej przez 
hr. Berchtolda nie przerwie chyba huk dział 
ani w północnej, ani też w południowej Ma­
cedonii.

Skoro jednak mowa już o możliwości 
wojny na Bałkanie, to może nie od rzeczy 
będzie przypatrzyć się, jakimi środkami mi­
litarnymi rozporządzają państwa tego pół­
wyspu.

Otoż Bułgarya liczy na stopie wojen­
nej 6 dywizyj piechoty po dwie brygady, 
brygada po 2 „linijske“ i po jednym pułku 
tyralierów; jedną dywizyę jazdy z 18 szwa­
dronów; 9 bateryj polnych, 9 wałowych i 5 
fortecznych; kompanie saperów i sanitarne 
przy każdej brygadzie. Nadto po za armią 
regularną 6 pieszych brygad t. zw. „priezu- 
wna wojska'1, po 2 pułki z 6 batalionów 
złożone i 18 bateryj polnych. Stan ogólny 
wojska 174.000 żołnierzy,

Czarnogóra wystawia w razie wojny 8 
brygad piechoty i 9 bateryj polnych, tudzież
2 szwadrony jazdy — razem 50.000 zbroj­
nych. Wrazie obrony kraju przed najazdem 
każdy Czarnogórzec jest znakomitym żołnie­
rzem.

Serbia ma na stopie wojennej z pierw­
szego powołania 5 dywizyj piechoty po 2 
brygady, po 2 pułki, po 4 bataliony; pułk 
konnicy z 3 szwadronów, brygadę artyleryi 
z 9 bateryami. Drugie powołanie daje dal­
szych 5 dywizyj piechoty po 12 batalionów, 
2 szwadrony jazdy i 3 baterye. Na trzecie 
powołanie powstaje dalszych 5 dywizyj pie­
choty i jedna konnicy. Żołnierzy razem 
158.0000, koni 650, dział 420.

Bumunia wystawia w razie wojny 4 
armie po 2 dywizye piechoty, po jednej bry­
gadzie artyleryi i jednej „karalaszów“ (hu- 
zarya lekko zbrojna). Każda armia ma do roz­
porządzenia 39,000 karabinów, 1170 szabel 
i 108 dział. Nadto po za armią regularną 
istnieje 143 batalionów piechoty, 10 kompa- 
nij straży granicznej, 71—78 szwadronów ja ­
zdy i 81 bateryj.

Grecya rozporządza na stopie wojennej 
55 batalionami piechoty, 18 szwadronami ja ­
zdy, 29 bateryami polnemi i 16 „kompania­
mi technic-znemi“ — razem 82.000 regular­
nego żołnierza i 174 dział. Po za tem jest 
jeszcze „gwardya narodowa“ 76.800 pierw­
szego powołania i 58.000 drugiego powo­
łania.

Łódź .  Zamieszkali tu Bułgarzy otrzy­
mali od rządu swego rozkaz powrotu do 
ojczyzny.

KRONIKA.
Lirów, 19 września.

Kalendarz.
P i ą t e k  (20 września):
Eustachego. — Myślisława, — Sozanta m. 
Wschód słońca o godzinie 5 09 rano, za­

chód słońca o godz. 5‘28 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  11 stopni C.

— Ks. Maksymilian Saski przybył 
wczoraj pociągi om pospiesznym do Lwowa i 
zamieszkał w pałacu ks. Metropolity Szepty­
ckiego.

— Jubileusz. W pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca obchodzić będzie W. Ochmistrz 
Dworu Najd, Arcyksięcia Rainera, generał ka- 
waleryi Maksymilian hr. Orsini 50 letni jubi­
leusz swej słuby wojskowej.

— Kongres Eucharystyczny. W uro- 
stościach Kongresu Eucharystycznego w Wie­
dniu wziął również udział P. Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembow­
ski, którego nazwisko zostało w jednej z kore- 
spondeneyj wiedeńskich przez przeoczenie opu­
szczone.

□  Popieranie przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Zjazd techników polskich polecił 
swojej stałej delegaeyi we Lwowie, ażeby mię­
dzy innemi wypracowała memoryał w sprawie 
udzielania przedsiębiorstwom pożyczek przemy­
słowych.

Stała delegacya Zjazdu techników wy­
wiązała się obecnie z tego zadania, domagając 
się od Wydziału krajowego, oraz od wszy­
stkich innych władz, które przychodzą przemy­
słowi z pomocą, aby przy udzielaniu pomocy 
przedsiębiorstwom, w których zaangażowany 
jest obcy kapitał, czyniły tę pomoc zależną od 
zatrudniania sił krajowych i od dopuszczenia 
chętnego krajowego kapitału.

Od warunków tych mają być te przedsię­
biorstwa uwalniane jedynie o tyle, o ile wy­
jątki takie rzeczowymi względami będą uza­
sadnione.

Następnie domaga się stała delegacya 
Zjazdu techników polskich, aby w wypadkach 
udzielenia pomocy przedsiębiorstwom przemy­
słowym, nałożono na nie warunek prowadzenia 
korespondencyi w języku krajowym, pełne po­
szanowanie narodowych uczuć robotników i 
wogóle ludności, wreszcie wstrzymanie się od 
wszelkiego działania na rzecz obcych żywiołów 
narodowych.

W motywach do powyższych żądań pod­
nosi stała delegacya Zjazdu techników polskich, 
że zdarzyć się może potrzeba przyjęcia do ta­
kiego przedsiębiorstwa przemysłowego pewnej 
ilości sił fachowych, których w pewnej spe- 
cyalnej gałęzi przemysłowej kraj nasz na razie 
dostarczyć nie może, ale nie może to uspra­
wiedliwić tych fabryk, w których cały perso- 
nal fabryczny jest obcy, z wyjątkiem zwykłego 
robotnika, tolerowanego jedynie dla jego ta­
niości.

— Podwyższenie opłat pogrzebowych 
i cmentarnych. Prezydyum miasta, w za­
stępstwie Bady miejskiej, uchwaliło następu­
jące nowe opłaty cmentarne, które obowiązują 
już od 16 b. m.

I tak na cmentarzu Łyczakowskim w rejo­
nie I, t, j. frontowej części cmentarza od ulicy 
św. Piotra, zarezewowanym ty'ko pod pomniki, 
grobowce, arkady i katakomby, z wyłączeniem 
nowych grobów ziemnych, pobierać się ma za 
nienaruszanie grobu przez 10 lat 60 kor., za 
najmniej 5 metrowy grobowiec od mtra kwadr, 
po 200 kor., na pomnik nad grobem ziemnym 
po 150 kor. za mt. kw. Do tego rejonu należą 
pola: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12. 
54, 55, 56, 57, 58, 59, 60, 67, 68, 69, 70, 
71, 72, 73, 77 i 78.

W rejonie II. w środkowym pasie, na całą 
szerokość cmentarza, w oddziale A, t. j. fronto­
wych pasach przy drogach za nienaruszenie 
przez 10 lat grobu ziemnego 30 kor. za grób 
ziemny 30 kor., grobowiec 150 kor. od mt. 
kw., za pomnik nad grobem ziemnym 100 kor. 
za mt. kw.

W rejonie II. B. w środkowych częściach 
pól, nienaruszonie grobu 30 kor., grób ziemny 
25 kor., grobowiec 100 kor. za mt. kw,, pomnik 
60 kor, za mt. kw.

Do rejonu II. należą pola: 9, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 32, 33, 49,
50, 51, 52, 53, 61, 6 i, 63, 74, 75 i 76.

W rejonie III, obejmującym resztę pół
cmentarnych od Cetnerow3kiej i Mazurówki w
odziale A, na frontowych pasach od dróg za 
nienaruszenie grobu 20 kor., grób ziemny 20 
kor., grobowiec 60 kor. od mt, kw., pomnik 
40 kor. od mt. kw.

W rejonie III. B. w środkowych częściach 
pól za nienaruszonie grobu 20 kor., grób zie­
mny 15 kor., grobowiec 50 kor. od mt. kw., 
pomnik 30 kor. od mt. kw.

Na cmentarzu Janowskim w rejonie I. na 
frontowych pasach od dróg i ścieżek nienaru­
szenie grobu 10 kor,, grób ziemny 20 kor,, 
grobowiec 60 kor. od mt. kw., pomnik 50 kor. 
od mt. kw.

W rejonie II. w środku pól nienaruize- 
tzeaie grobu 10 kor., grób ziemny 10 kor., 
grobowiec 40 koron od mt, kw., pomnik S0 
kor. od mt. kw.

Za każdy ułamek metra przy grobowcach 
ponad minimum 5 mt, kw., a przy pomnikach 
ponad 2 mt. kw., płaci się jak za cały metr. 
Za pochowanie więcej zwłok w grobowcu, niż 
jedne na 2 mt. kw. płaci się od każdych zwłok 
połowę należytości grobowcowej. To samo od­
nosi się do chowania więcej zwłok pod jednym 
pomnikiem.

Za tą samą opłatą można zarezerwować 
miejsce pod grobowiec, lub grób z pomnikiem, 
za krzesło, lub ławeczkę płaci się przód gro­
bem ziemnym połowę taksy grobowej, przed 
pomnikiem i grobowoem od mt. kw., jak za 
pomnik, lub grobowiec, przyczem wolno — i to 
za pozwoleniem zarządu, zająć conajwyżej 1 mt. 
kw., a na żądanie zarządu musi się ławeczkę, 
czy krzesło posunąć, lub usunąć.

Ogródki, lub grządki wolno urządzać tylko 
przed grobowcem, lub pomnikiem, za pozwole­
niem zarządu cmentarza, a to za opłatą od mt. 
kw, równej opłacie za pomnik, lub grobowiec.

Za zmianę cmentarza na Łycczakowski 
przy zmarłych, którzy gdzieindziej pochowani 
być mają, płaci się 80 kor., przy zmianie od­
wrotnej nie opłaca się nic.

Inne opłaty ustanowiono jak następuje: 
za oględziny zwłok od zamożnych we Lwowie 
2 k., od niezamożnych 60 hal.,, zwłok sprowa­
dzonych do Lwowa 100 kor., zwłok wywożo­
nych ze Lwowa 50 kor.

Pokładne, jeżeli niema świadectwa ubó­
stwa wynosi od zwłok osób dorosłych 6 kor., 
dziecka 3 kor. Opłaty tej niepobiera się od żoł­
nierzy szeregowców i podoficerów.

Konduktowe opłaty oznaczono jak nastę­
puje: Za muzykę na pogrzebie 40 kor., karawan
4-konny 80 kor., sześciokonny 120 kor., za 
przodownika na koniu 10 kor., rydwan na 
wieńce 30 kor., podzwonne na cmentarzu 1 kor. 
Należytość za pozwolenie na pomnik może być 
wliczona w opłatę za grobowiec, zbudowany w 
tem samem miejscu.

— Kuratorya warstatów studenckich
Ligi pomocy przemysłowej odbędzie posiedzenie 
20 b. m., o godz. 5 po południu w sali semi- 
naryum przemysłu domowego Ligi pomocy prze­
mysłowej.

A  Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Eugeniuszowi Białkowskiemu, b. sekre­
tarzowi rady nadzorczej I. galic. Towarzystwa 
akcyjnego budowy wagonów i maszyn w Sa­
noku, o zbrodnię sprzeniewierzenia, zakończyła 
się wczoraj po południu wyrokiem, skazującym 
go na karę 18 miesięcznego ciężkiego więzie­
nia obostrzonego postem oo 14 dni i na zwrot 
fabryce sanockiej sprzeniewierzonej kwoty 6367 
kor. 86 hal.

A  Zgubiono: obrączkę ślubną z r. 1899 
z literami Z. B.; w ulicy Leona Sapiehy 80 bor.

• w czterech banknotach po 20 kor.
A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­

lei elektrycznej: trzy parasole, parę bucików 
dziecinnych, książki szkolne i torebkę; w ulicy 
Karoia Ludwika pulares, zawierający 6 kor. 
87 hal.; w ul. Działyńskich rowor marki „Glo­
bus “; kartę tramwayową, wystawioną na na­
zwisko p. Katarzyny Habczyńskiej.

A  Zamach samobójczy. Czeladnik rze- 
źnicki Michał K., przetrwoniwszy 160 kor,, w 
rozmaitych szynkach, usiłował wczoraj odebrać 
sobie życie zażywszy trucizny na szczury. We­
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego udzie­
liło mu pierwszej pomocy i odwiozło do szpitala 
powszechnego.

A  Adept kunsztu złodziejskiego. Na
Targowicy, znajdującej się na placu św. Zofii, 
przytrzymano wczoraj 16 letniego Stanisława 
Fiałka, który przeszukiwał kieszenie kupującym 
tam kobietom. Fiałka zamknięto na razie w 
aresztach policyjnych.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj na placu Krakowskim kelnera 
Józefa Gajdę, który chciał sprzedać tam trzy 
kule bilardowe.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wawrzyniec Tokarski, krawiec, weteran z 
1863, w 73 r. życia; Marya Steinowa, w 90 r. 
życia;

w Samborze, Ignacy Krassowski, radca 
wyższego sądu krajowegó.

— Zakopane yr śniegu. Z Zakopanego 
donoszą, że już w ubiegłym tygodniu szczyty 
Tatr ubieliły się śniegiem, obniżającym tempe­
raturę na całem Podhalu. W ostatnich kilku 
dniach śnieg sypał w górach nieustannie, a 
rozstępujące się od czasu do czasu mgły, uka­
zywały coraz większe przestrzenie gór, pokryte 
białą warstwą. W poniedziałek śnieg pokrył 
lasy na reglaeh i szczyt Gubałówki, a we wto­
rek mieszkańcy Zakopanego ujrzeli rano śnieg 
na dachach, trawnikach, drogach i niezebra- 
nych, nawpół już zgniłych owsach góralskich. 
Śnieg ten po paru godzinach stopniał, pozo­
stawiając jako pamiątkę wzmożone zimno. — 
Znawcy pogody twierdzą jednak wytrwało, że 
było to przesilenie, po którem nastąpi wspa­
niała wrześniowa pogoda.

— Aresztowanie podejrzanej pary.
W Morawskiej Ostrawie aresztowano w tych 
dniach niejakiego Andrzeja Piaseckiego, służą­
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cego z Krakowa, w towarzystwie znanej na ] 
bruku krakowskim, Stefanii Borkowskiej. Para 
ta mieszkała dłuższy czas w Morawskiej Ostra­
wie bez zajęcia, a swem życiem nad stan zwró­
ciła uwagę tamtejszej poiicyi. Podczas rewizyi 
znaleziono u Piaseckiego 1000 koron gotówki, 
oraz cały szereg kosztowności, między innemi 
cenną torebkę ręczną ze srebra. Piasecki był 
dawniej służącym u artysty-rzeźbiarza, p. Szy­
manowskiego w Krakowie.

Kronika zagraniczna.

* J u b i l e u s z  p i s m a .  Czterdziestoty­
sięczny numer Timesa wyszedł zeszłego wtor­
ku, dnia 10 b. m. Kedakcya dodała nadzwy­
czajny dodatek, obejmujący 44  stronice, opi­
sujący bardzo szczegółowo długie i nadzwy­
czajnie ciekawe dzieje „Jowisza europejskiej 
p rasy“ . Wstępny artykuł opowiada historyę
sztuki drukarskiej od Guttenberga do W. Mo-
rissa. Przepięknie wykonane ilustracye i re- 
produkeye z najrzadszych „białych kruków" u- 
widoczniają postęp mechaniki techniki drukar­
skiej .

W  dalszym artykule o Timesie dzisiej­
szym czytelnik zaznajamia się drobiazgowo nie- 
tylko ze składem redakcyi, drukarni i admini-
stracyi, ale i z codzienną rutyną ich pracy.
Zwykły nnmer dziennika liczy 20 olbrzymich 
stronic, a zużywa tyle czcionek, ile potrze­
ba na druk dwóch grubych tomów w ósemce. 
Wszystkich współpracowników Tim esa  jest  o- 
becnie.... dwa tysiąee! W salach redakcyjnych 
pracuje stale 890 pisarzy, zecerów jest w d ru ­
karni 850.

Kiedy w r. 1827 Times m ógł wydać z 
pod pras zaledwie 4000 do 5000 cztero-stro- 
nicowych egzemplarzy na godzinę, dziś wydaje 
150,000 egz. 16-stronicowych.

Godne są równioź uwagi w tym 40- 
tysięcznym numerze artykuły o początkach i 
rozwoju angielskich dzienników, o pierwszych 
dziejach inserató w, o współczesnej sztuce rekla­
my, wreszcie bogato ilustrowane, przez słyn­
nych fachowców szczegółowo opisane pojedyń- 
eze fazy, przez jak i przechodzi codziennie wy­
dawnictwo wielkiego dziennika — od ścinania 
drzew, których miazga służy do wyrobu pa­
pieru, aż do obliczeń brutto i netto rozchodów 
każdego numeru.

* R o c z n i c a  z g o n u  S t o ł y  p i n  a. 
Wczoraj obchodzono uroczyście w Kijowie na­
bożeństwem żałobnem rocznicę śmierci Stoły- 
pina, Poświęcono też kamień węgielny podjego 
pomnik.

* W y b u c h  p r o c h u .  W kopalniach 
soli w Nowym Strassburgu zginęło wczoraj 
rano czterech robotników wskutek wybuchu 
prochu.

* K a r a m b o l  w p o w i e t r z u .  W Chi­
cago podczas lotów aeroplanowych w tych 
dniach na wysokości 50 metrów, latawiec lo­
tnika francuskiego Mestache zetknął się z apa­
ratem awiatyka Gilla z Baltimore. Oba aparaty 
zdruzgotane spadły na ziemię. — Gili umarł 
tuż po wypadku, a lotnik francuski Mesta- 
ehe również takie odniósł obrażenia, źe niema 
nadziei utrzymania go przy życiu.

* E k s p l o z j a  n a  k r ą ż o w n i k u ,  Na 
pokładzie „Kiól Edw ard" eksplodował onegdaj 
nabój. Jeden marynarz zginął,  dwaj iaai od­
nieśli ciężkie rany.

* W y p a d e k  n a  m a n e w r a c h .  W 
moczarach koło Hammersteinu, w Prusach Za­
chodnich, gdzie niedawno odbywały się mane­
wry, znaleziono zwłoki dwu żołnierzy 141 pp.

* A r e s z t o w a n i e  o s z u s t ó w .  P o li­
c ja  b ru k se lsk a  u w ięz iła  w ty ch  dn iach  dy re­
k torów  i założycieli T o w arzy stw a  „R eal T er- 
ra in e " , poniew aż T ow arzystw o  to było  organ i- 
zacyą oszustów , k tó ra  sp ek u lo w ała  we w szyst­
k ich  k ra jach .

* W y p r a w a  p o  l e g e n d a r n e  s k a r ­
b y  n s  d n i e  m o r z a .  Jak  donoszą z Londynu, 
przybył w sobotę do Jukatan  angielski podró­
żnik Berard Meekham, w towarzystwie nieli­
cznej grupy angielskich kapitalistów, celem 
poszukiwania w morzu Karaibskiem skarbów 
zatopionych. Berard Meekham przypuszcza, iż 
uda mu się odnaleźć legendarną grupę wysp, 
Atlantydę. Podróżnika oczekiwał liczny sztab 
inżynierów i załogi łodzi podwodnych. Ekspe- 
dycyę popierają fiuansowo kapitaliści angielscy 
i meksykańscy. Wyspa Atlantyda na  oceanie 
Atlantyckim miała zajmować, jak  już Plota za­
pewnia, ogromną przestrzeń. Była większą od 
Małej Azyi wraz z Lybią. Wyspa, opanowana 
przez królów, miała prowadzić liczne wojny z 
Grecyą i Egiptem, miała zaś być położona w 
pobliżu słupów Herkulesa i zapaść się w ciągu 
jednego dnia i jednej nocy. Już jednak  pisarze 
starożytni zaliczali opowiadania Platona do 
rzędu legend,

* P o g r z e b  g e n e r a ł a  N o g i e g o  
odbył się onegdaj w Tokio wśród honorów woj­
skowych.

:i: S t a r o ż y n y  z a m e k  w hrabstwie 
Thetir, w Anglii spłonął w tych dniach do­
szczętnie wraz z cennymi zabytkami i dziełami 
sztuki, przeważnie z epoki napoleońskiej.

Wiedeń, 17 września, j
(Po Kongresie. — Berliński „Mały teatr" i 
jego dyrektor. — Reinhardt w Wiedniu. — 

Caruso).
Kongres Eucharystyczny skończony. Te 

dziesiątki tysięcy ludzi, które przybyły do Wie­
dnia dla wzięcia udziału w Kongresie, poroz­
jeżdżały się w niedzielę i poniedziałek. Dziś już 
miasto spokojniejsze, choć na głównych arte- 
ryaeh jego życia znać jeszcze silniejszy ruch 
turystyczny i mnogo obcych jeszcze widać.

Wiedeń poczyna wracać do swego życia, 
z którego go potężny Zjazd wyprowadził. Więc 
po tygodniowej pauzie znów zajmuje się i tea­
trem i sztukami pięknemi i polityką i kroniką 
miejskich wypadków.

W tej chwili na czele interesu artysty­
cznej natury stoją trzy kwestye: występy ber­
lińskiego „Małego teatru", przedstawienia Voll- 
mollerowskiego „Cudu" w inscenizacji Rein- 
hardta, a naturalnie i gościna Carusa w „Hof- 
operze".

Berliński „Mały teatr" ma doskonałą ar­
tystyczną markę. Dyrektor jego, Barnowski, 
Polak z pochodzenia, należy do najbardziej ce­
nionych osobistości ze świata teatralnego stoli­
cy nadsprewańskiej. W swem „artystycznem 
wyznaniu" uczeń Ottona Brahma — łączy je­
go styl w sztuce teatralnej z artystyeznemi 
konfesyami Reinhardta odnośnie do znaczenia 
malarskich i muzycznych elementów w teatrze. 
Barnowski jest najbardziej literackim z kiero­
wników berlińskich teatrów — jego repertuar 
nie jest na usługach kilku tylko autorów (Brahm 
wystawia przeważnie dzieła Ibsena i Haupt- 
manna), nie opiera się też na dekoratywnych 
przeróbkach klasyków, jak repertuar Reinhard- 
towski — Barnowski oparł się na międzyna­
rodowym repertuarze naturalistycznym, a po­
wodzeniu sztuk na rękę idzie w teatrze jego 
sukces pomysłowej, intelektualnej reżyseryi, 
której dążenia skierowane są w kierunku od­
tworzenia na sceDie najistotniejszej rzeczywi­
stości.

Barnowski z teatrem swym daje w Wie­
dniu gościnne przedstawienia w gmachu teatru 
Jana Straussa. Na pierwszy ogień rzucił dra­
mat Leonidasa Andrejewa „Miłość studenta", 
Utwór wywiera przykre i przygnębiające wra­
żenie — ot sztuka rossyjskiego autora. Niemal 
każda z nich przynosi sceny z rozalkoholizowa- 
aego środowiska, z mętów życia, niemal każda 
z nich z lubością wydobywa na deski sceniezne 
najohydniejsze brudy życiowe. Literatura Au 
drejewów, Gorkich i Arcybaszewów jest dzie­
dzicznie i nieuleczalnie chora....

Bajecznie zgranym i inteligentnym zespo­
łem rozporządza teatr Barnowskiego. W szeregu 
artystów niektórzy wyśmienici. Jakoto panie 
Brandt i Gnining, panowie Sternberg, Abel i i. 
Sceny zbiorowa zadziwiały równością i plasty­
ką — niewidzialna dłoń reżyserska działała cuda.

W rotundzie w Praterze rozpoczęły się 
przedstawienia misteryum Karola Vollmollera 
p. t. „Cud“. Przedstawień tyoli będzie 15, bie­
rze w nich udział 2000 aktorów, chórzystów, 
muzyków i statystów obojga płci, miejsc w amfi­
teatralnej widowni jest przeszło 8000. Próba­
mi, które trwały blisko miesiąc, kierował Maks 
Reinhardt.

Znakomity Caruso i w tym roku miał 
w WiedDiu olbrzymie powodzenie i w tym roku
0 bilety na jego występy wprost walczono. 
W piątek, 20 b. m., wystąpi on po raz trzeci
1 ostatni, jako malarz Cayaradossi w „Tosce" 
Pucciniego. Bar.

Nolam iKloirMFia.
(mre) B. Gebert 1 G. Gebertowa:

„Opowiadania z dziejów Monarchii Austryacko- 
Węgierskiej" dla klasy trzeciej szkół średnich. 
Lwów 1912. Nakładem Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych.

Strona zewnętrzna książek szkolnych prze­
chodzi w ostatnich latach widoczną już na 
pierwszy rzut oka ewolueyę. W miejsce owych 
monotonnie zadrukowanych stronic, dostaje 
uczeń do ręki rzecz estetycznie interesującą, 
urozmaiconą doskonale dobranemu i odt.łoczo- 
nemi ilustracyami, która i oka nie znuży i w 
pamięć stokroć łatwiej wbije lekturę w tea spo­
sób podaną.

Książka pp. Gebertów stanowić może pod 
tym względem wzór do naśladowania jedyny i 
niechybnie pozostanie niejednokrotnie w podrę­
cznej biblioteczce ucznia, choć on trzy paski 
srebrne na kołnierzu mundurka zamieni nawet 
na dwa złote.

Nie tylko jednak strona jej zewnętrzna 
zasługuje na specyaine podkreślenie: Układ 
dziełka; opowiadanie zwięzłe, przystępne i zaj­
mujące ; pierwiastek narodowy tętniący stale 
silnie i dźwięcznie, sprawią, że do „Opowiadań 
z dziejów Monarchii" zaglądnie częstokroć i star­
szy czytelnik.

Prawdziwa wdzięczność należy się Radzie 
szkolnej krajowej, Towarzystwu nauczycieli 
szkół wyższych i z tak wielkim pożytkiem na 
polu pedagogicznem pracującym pp. Gebertom, 
iż spólnem staraniem przysporzyli polskiej lite­

raturze szkolnej dziełko, którem pochlubić się 
mamy wszelkie prawo.

W ędrow iec zeszyt 21 (rok II.) jest pod 
względem ilustracyjnym prześliczny, pod wzglę­
dem treści, jak zwykle, bogaty. Rozpoczynają 
go piękne „Wrażenia z Połągi" J. Pieniążka, 
potem idą: „Z nieznanej wyspy" E. hr. Dziedu- 
szyekiej, „W Bukowińskich Karpatach" dr. M. 
Orłowicza, „Frain i jego okolice" T. Model- 
skiego, „Regaty w Krakowie" St. W., „Sparta 
we Lwowie" Kłośnika, „Na robotach" X, „Pójdę 
o pójdę" J. Gluzińskiego, bardzo obszerna i nie­
zmiernie ciekawa kronika i t. d.

Wędrowiec wytrwale stoi na stanowi­
sku najwytworniejszego pisma ilustrowanego w 
Galicyi. Należy też szczerze go popierać,

Dramat i komedya na scenie war­
szawskiej w sezonach ubiegłych, od lipca 
1911 r. do 30 czerwca 1912 r., rozwinęły 
repertuar oryginalny, dając jedenaście premier, 
oraz kilkanaście wznowień. Nadto wystawiono 
sztuk tłumaczonych nowych ośm, oraz wzno­
wiono kilka dawnych.

Największą liczbę przedstawień miała 
„Kobieta bez skazy" Zapolskiej, dana 52 razy, 
potem i dą : „Grube ryby" Bałuckiego, grane 
52 razy, „Cyganerya warszawska" Nowaczyń- 
skiego, grana 42 razy, „Straceńcy" Konczyń- 
skiego (22 razy), „Ponad siły" Bjornsona (22 
razy), „Wielkie bractwo" Fredry (syna) (19 
razy), „Panna Maliezewska" Zapolskiej (18 ra­
zy), „Ludwik XI." Delavigne’a (15 razy), „0- 
brona Częstochowy" Bośniackiej (13 razy), 
„Głupi Jakób" Rittnera (11 razy), „Sąd" Cze­
sława Halicza, uwieńczony nagrodą na kon­
kursie teatrów warszawskich (11 razy), „W 
gołębniku" Nikorowicza (8 razy).

Jak widzimy więc, publiczność warsza­
wska obok tak zwanych „pieprznych" sztuk, 
które zawsze mogą niestety liczyć na duże po­
wodzenie, chętnie widzi Bałuckiego, Fredrę i 
poważny dramat.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, 19 września, „Ewa", 
operetka. — W piątek, 20 września, po raz 
drugi „Koledzy", komedya. — W sobotę, 21 
września, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, dla młodzieży szkolnej, „Dom otwarty", 
komedya. — W sobotę, 21 września, o godzi­
nie pół do 8 wieezorem, „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka, z Andrzejem Lelewiczem w roli „Po- 
marela". — W niedzielę, 22 września, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Bęben", kome­
dya. — W niedzielę, 22 września, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Ewa", operetka. — W po­
niedziałek. 23 września, po raz pierwszy w 
bież. sezonie „Nora", sztuka w 3 aktach H. 
Ibsena, z p. Heleną Pawłowską w roli tytuło­
wej. — We wtorek, 24 września, „Ewa", 
operetka. — We środę, 25 września, „Eros i 
Psyche", fantazya dramatyczna. Debiut Eugenii 
Ungerównej, uezenicy Jana Nowackiego. — 
We czwartek, 26 września, „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka. - -  W piątek, 27 września, po 
raz pierwszy wznowienie z cyklu polskich utwo- 
rów scenicznych „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. Przedstawienie 
ku uczczeniu 30-letniego jubileuszu pracy sce­
nicznej Józefa Chmielińskiego. — W sobotę, 
28 września, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony", 
baśń dramatyczna. — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Noc w We- 
necyi", operetka. — W niedzielę, 29 września, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba na­
szego miasta", komedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Ewa", operetka. Ostatni występ Heleny Mi- 
łowskiej przed wyjazdem na dłuższy urlop. — 
Poniedziałek, 30 września, Uroczysty wieczór 
ku c.zci ks. Piotra Skargi: a) „Te Deum" ode­
gra orkiestra, b) „Wiersz", poświęcony Pio­
trowi Skardze, c) „Złote usta, złote seree", 3 
obrazy sceniczne z życia Piotra Skargi, napi­
sał ks. Biskup dr. Wład. Bandurski; wykonają 
artyści naszej sceny, z Józefem Chmielińskim 
w roli Piotra Skargi, d) „Hymn", ks. Rudol­
fa Nowowiejskiego, odśpiewa chór, z tow. or­
kiestry, e) „Bogarodzico", wiersz M. Konopni­
ckiej, wypowie Róża Łuszczkiewicz, f) „Żywe 
obrazy" z „Lituanii" Grottgera: „Widzenie" i 
„Przysięga". — We wtorek, 1 października, po 
raz pierwszy w bież. sezonie: „Madame Buter- 
fly“, opera w 3 aktach Pucciniego. Pierwszy 
występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytuło­
wej. — Środa, 2 października, po raz pierw­
szy (nowość): „Wawrzyny", dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa. Abonament nr. 4.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, 20 września, „Mezalians", ko­
medya. — W sobotę, 21 września, „Miód ka­
sztelański", komedya, — W niedzielę, 22 wrze­
śnia, po południu, „W gołębniku", komedya. — 
W niedzielę, 22 września, wieczorem, „Miód 
kasztelański", komedya. — W poniedziałek,

23 września, „Kobiety, gra i wino", kroto- 
chwila.

Frsegląd prasy.
Czas z dnia 17 września zaznacza, że 

rozgłoszona zgodność w projektach demokra­
tycznych prezesów bynajmniej nie istnieje. 
Projekty są zgodne wprawdzie co do rozdzia­
łu mandatów, ale co do samej konstrukcyi 
prawa wyborczego zachodzi pomiędzy nimi 
wielka i zasadnicza różnica.

Abstrahując od stosunku mandatów 
wiejskich do miejskich, wielka różnica tkwi 
w przyznaniu Rusinom aż 6 mandatów z ku- 
ryi miejskiej. Tego ustępstwa nie wynagro­
dzi nam żadne pomnożenie mandatów miej­
skich, bo stwarza ono zupełnie nowy stan 
rzeczy na korzyść Rusinów. Czas nie sądzi, 
by pełne kluby demokratyczne chciały sank­
cjonować tę część projektów prezesów, któ­
ra bezsprzecznie stwarza dla Rusinów nowy 
teren działania, przez co kryje w sobie wiel­
kie na przyszłość niebezpieczeństwo. Jedynie 
projekt p, Głąbińskiego wprowadzający nową 
strukturę prawa wyborczego, liczy się do pe­
wnego stopnia z faktycznymi stosunkami po 
stronie polskiej.

Również i Gazeta Narodowa z dnia 19 
września, cytując powyższy artykuł Czasu, 
stwierdza, że projekty prezesów polskich klu­
bów sejmowych są wprawdzie zgodne co do 
rozdziału mandatów, ale co do samej kon­
strukcyi prawa wyborczego zachodzi pomię­
dzy nimi wielka i zasadnieza różnica.

Kuryer Lwowski z dnia 18 września, 
nawiązując do powyższego artykułu Czasu, 
wyraża przekonanie, że stronnictwo konser­
watywne jest niezadowolone z projektów 
prezesów i próbuje podburzyć przeciwko nie­
mu miasta, wskazując, że one są przede- 
wszystkiem w tym projekcie pokrzywdzone. 
Zdaniem Kuryera  konserwatyści używają 
wszelkich pozorów, aby udaremnić reformę 
wyborczą i paraliżować zapędy demokracyi 
w tym kierunku. Występując przeciwko stron­
nictwu konserwatywnemu, wyraża Kuryer 
Ltoowslci przekonanie, że ponieważ niema 
obecnie żadnej sprzeczności pomiędzy inte­
resami miast a interesami wsi polskich, 
przeto całe społeczeństwo powinno wystąpić 
do walki ze stronnictwem konsorwatywnem. 
Także i Gazeta Poranna z dnia 19 wrze­
śnia występuje z zarzutami przeciwko stron­
nictwu konserwatywnemu, a w szczególności 
przeciw klubowi centrum podnosząc, iż kon­
serwatyści wszelkimi sposobami przeszkadza­
ją  demokratyzacji Sejmu.

Nowa Reforma  z dnia 18 września za­
znacza, że przedewszystkiem idzie o to, aby 
co do zasadniczych punktów przyszło w ko- 
misyi dla reformy wyborczej do porozumie­
nia i aby Sejm nie tyiko został zwołany, lecz 
aby w rzeczywistości funkeyonował, ponie­
waż dalsze bezrobocie Sejmu może narazić 
kraj na nieobliczalne w skutkach katastrofy. 
Jest obowiązkiem stronnictw polskich w Sej­
mie, w imię interesu społecznego i narodo­
wego wytworzyć jednolitą opinię w sprawie 
reformy wyborczej, a jeśli Rusini wtedy ze­
rwą układy, będzie można z czystem sumie­
niem odpowiedzialność za konsekweneye za­
pisać na ich rachunek. Nowa ordynacya wy­
borcza musi również uwzględnić materyał 
statystyczny ostatniej doby i uposażyć lepiej 
miasta i miasteczka.

Z TEA TR U .
(„Chluba naszego miasta", komedya w 4 aktach 
G. Wieda. — „Koledzy", komedya w 4 aktach 

Augusta Strindberga).

Dwie sztuki z obcej wzięte literatury 
pojawiły się na deskach teatru lwowskiego, 
jako inauguraeya nowego sezonu, twórczość 
polska przemówi dopiero za dni kilkanaście, 
O komedyi Wieda nie ma właściwie powodu 
dłużej rozpisywać sig; rzecz bez większej war­
tości literackiej nigdzie nie zdobyła powodze­
nia i nie została wcielona do repertuaru sta­
łego. Satyra z przymieszką łzawej sentymen- 
talności mogła chyba Duńczyków żywiej za­
interesować, dla innych narodów była mdłem 
bawidełkiem dla zabicia nudów. Mocno prze­
sadzone w rysunku karykaturalnym postaci, 
sytuacye wyszukane, charaktery nia umoty­
wowane głębiej psychologicznie — oto zasa­
dnicze błędy sztuki Wieda, autora zresztą 
niepośledniego. Bez „Chluby naszego miasta" 
moglibyśmy się doskonale obejść — wszak 
wiele innych rzeczy, cenniejszych nie znamy 
jeszcze ze sceny naszej; przypadek — tak 
często rządzący repertuarem i to nietylko 
lwowskiego teatru — sprowadził zapewne tę 
komedyę i dał sposobność do okazania, jak 
doskonałych artystów posiadamy, którzy grą 
żywą i pełną temperamentu potrafią ocalić 
sztukę najsłabszą. Obowiązkiem krytyki jest 
zaznaczyć tę staranność, z jaką traktowane 
były role najdrobniejsze. Że panie Gostyńska



i Rotterowa, lub panowie Feldman, Dobrzań­
ski, Jaworski i Nowacki zawsze swą wybitną 
indywidualność artystyczną zaznaczą, to rzecz 
nie nowa i niejednokrotnie stwierdzona, ale 
z radością podnieść należy postęp i to zna­
czny w grze artystów młodych — a w sztuce 
Wieda szczególnie, panów Berskiego i Racsebki.

Drugą premierą była rozgłośna sztuka 
Augusta Strindberg*- p. t. „ K o l e d z y O  
zmarłym niedawno autorze rozpisywano się 
wszędzie długo i szeroko; aureola sławy, 
odmawiana mu z taką zaciętością za życia, 
opromieniła pełnym blaskiem czoło jego po 
śmierci. I  słusznie mu się należała ta reha­
bilitacja, bo w tw órczości tego apostoła pa­
radoksów są rzeczy nieprzemijającej wartości. 
„Koledzy1*, napisani w roku 1887, wzbudzili 
żywą i zaciętą polemikę; mysoginizm autora, 
występujący tu jaskrawo, wywołał protesty. 
Sztuka bez wartości nie wywołuje starcia 
zdań ani wśród widzów, ani w krytyce — 
w tej walce zadziwiały jednak polemiczne 
motywy; sprzeczano się o zasady nie mogące 
ulegać dyskusyi. Życie powtarza ciągle za 
Pascalem: „L’homme n'est n i ange n i bete1', 
o tern nie chciał wiedzieć Strindberg, przed­
stawiając kobietę jako uosobienie zła, prze­
wrotności, kłamstwa i obłudy. Wogóle w li­
teraturze naszej kobieta przechodziła cieka­
we fazy; był czas, że ubóstwiano w niej a- 
nioła, że widziano w niej tylko kapłankę 
dobra i piękna a potem przyszła reakcya i 
wdeptano ją  w błoto, jako naczynie wszela­
kiego grzechu. Do tych cyników, poniżają­
cych kobietę, należał S trindberg ; śmiało 
rzucił on rękawicę i z zaciętością bronił 
swego przekonania — a w walce zaciętej 
nie przebierał wśród środków i z całą bru­
talnością i bezwzględnością bronił swej tezy. 
Nie występuje kobieta u niego, jak n. p. u 
Wedekinda, jako boa constrictor lub jako 
Venus vulvivaga — ale przybiera postać od­
rażającą przez zupełny brak zasad etycznych. 
Ta jednostronność pisarza, ten sposób przed­
stawiania i malowania bez świateł i cieni, 
to nadużywanie koloru czarnego wywołuje 
nezucie pewnego niesmaku; zamiast dyskusyi 
z autorem, któraby mogła być ciekawą, od­
wraca się czytelnik czy też słuchacz z po­
gardą i nie dostrzega, że n. p. w „Kule- 
gach“ nie tylko o zohydzenie kobiety rzecz 
się rozgrywa, że problem współzawodnictwa 
dwu płci doniosłe ma znaczenie, że wre­
szcie w argumentacji Strindberga jest pewne 
uzasadnienie i racya.

Strindberg, jako dramaturg, ma swój 
odrębny sposób przemawiania i z tego powor 
du niepospolitych trzeba aktorów, żeby po­
dołali zadaniu. Na naszej scenie doskonałym 
przedstawicielem bohatera, Axela, malarza, 
był p. Żelazowski; świetny epizod dała pani 
Rotterowa, jako pani Hall, nałogowa pija­
czka. Rola Berty, tej zdeprawowanej kobiety, 
wystąpiła wyraziście w iuterpretacyi pani Be- 
dnarzewskiej; również inni artyści, a miano­
wicie pani Barwińska i panowie Hierowski, 
Okornieki i Frączkowski grali zupełnie po­
prawnie. W starannej zresztą inscenizacyi 
było zawiele szychu teatralnego. Publiczność 
z żywem zainteresowaniem przysłuchiwała się 
sztuce; rzecz zrozumiała, że oklaskiwali męż­
czyźni — w niektórych zaś momentach go­
ścił niewłaściwie wśród słuchaczy śmiech, 
kiedy raczej łza w oku powinna była zabły- 
szczeć. Gbr.

Wagner w Paryżu
( N a  p o d s t a w i e  P a m i ę t n i k ó w ) .

Ostatni tom „Mego życia" zawiera liczne 
szczegóły o pobytach Wagnera w Paryżu w 
okresie czasu od 1850—1861 r. O najważniej­
szym wszakże ewenemencie, który najdłużej 
zatrzymał go w stolicy Francyi, o sprawie 
wystawienia „Tannhausera" w 1861 r., nie 
przynosi tom ten nic nowego; nic ponadto, 
co już wiemy z własnej korespondencyi mi­
strza, lub z innych relacyj. Natomiast znaj­
dujemy tu wiele ciekawych szczegółów o przy­
jaciołach i wrogach paryskich W agnera; o 
sympatyaeh i zawiściach, któremi czuł się o- 
toczony, jak też i o tern, co mu się podobało, 
lub niepodobało w życiu artystycznem wiel­
kiej stolicy.

Głównym jego wrogiem, wrogiem typo­
wym, śmiertelnym był Meyerbeer. Ta nie- 
przyjaźń w przedstawieniu Wagnera jest tak 
przemyślnie przebiegła, tak wytrwała i za­
cięta, źe trudno nie posądzić W agnera o pe­
wną przesadę, popełnioną w jakiemś szcze- 
gólnem, romantyeznem podnieceniu wyobra­
źni. Każdą napotkaną na swej drodze prze­
szkodę, wszelkie niepowodzenie swoje przy- 
pisnje on stale zawistnej niechęci Meyerbeera; 
wpływ jego widzi w każdem niepomyślnem 
dla siebie wydarzeniu. A chociaż zkądinąd 
wiadomo, że Meyerbeer był gorączkowo za­
zdrosny, że używał wszelkich środków dla 
zaspokojenia swej ambieyi, że swoimi sukce­
sami i sławą administrował — jeżeli tak wy­
razić się można — ze sprawnością aferzysty 
i polityka, to przecież niepodobna niemal 
przypuścić, aby on tyle gorliwości i wytrwa­

łej pracy wkładał w jedynym celu szkodze­
nia artyście, którego współzawodnictwo nie 
mogło mu tak bardzo bezpośrednio zagrażać.

Po raz pierwszy przedstawia nam Wa­
gner Meyerbeera, jako swego złego geniusza 
w r. 1850, a to z okazyi wydania głośnej 
swej broszury p. t.: „Judaizm w muzyce", 
„Począwszy od tej chwili — pisze W agner — 
nieprzyjaźń względem mnie, przybrała cha­
rakter podstępu i potwarzy, po którym 
poznać było można eksperta w tych rzeczach. 
On to, aż do swej błogosławionej śmierci, 
kierował tą kampanią ręką silną i pewną".

Pierwsze jednak objawy tej „kampanii" 
mają charakter zgoła nieszkodliwy. Podczas 
swego pobytu w Londynie, Wagner w domu 
jednego ze swych przyjaciół spotkał niespo­
dziewanie Meyerbeera. „Ujrzawszy mnie — 
pisze Wagner — Meyerbeer zdawał się być 
tknięty paraliżem, co mnie także wprawiło 
w takie zakłopotanie, że nie byłem w stanie 
przemówić do niego ani słowa". W tymże 
samym czasie spotkał się on także z Berlio- 
zem, bawiącym również w Anglii i wdał się 
z nim w rozmowę o Meyerbeerze. „Berlioz 
opowiadał mi mnóstwo rzeczy zabawnych o 
Meyerbeerze, a- mianowicie o niemożliwości 
uniknięcia jego pochlebiających umizgów, gdy 
mu chodziło o zdobycie pochwalnego artykułu. 
Przed premierą swego „Proroka" wydał zwy­
kły swój „obiad wigilijny", Berlioz uspra­
wiedliwiał się, że nie może w nim wziąć u- 
działu, a wówczas Meyerbeer począł mu czy­
nić przyjacielskie wyrzuty i prosił, aby mu 
wynagrodził tę przykrość napisaniem „bar­
dzo pięknego artykułu" o jego operze. Berlioz 
twierdził, Ż9 niepodobna było w żadnym 
dzienniku paryskim umieścić czegokolwiek 
przeciw Meyerbeerowi".

Dotychczas, jak widzimy, niema nic 
w tych notatkach takiego, coby świadczyć 
mogło o jakiejś niezwykłej anim ozyi; niema 
też nic ponadto, co wiadomo o umiejętności 
Meyerbeera zyskiwania sobie opinii i zwo­
lenników.

Ale w epoce „Tannhiiusera" postać rze­
czy przybiera kształt inny. Przybywszy do 
Paryża, Wagner na każdym kroku spotyka 
się z wrogim wpływem twórcy „Roberta 
Dyabła". Chce urządzać koncerty i otrzymać 
na cel ten salę Opery, — lecz oto minister 
Fould niweczy te zamiary przez przyjaźń dla 
Meyerbeera. Napróżno używa się dróg taje­
mnych, napróźno uciekano się do najpotę­
żniejszych wpływów, zawsze stawał naprze­
ciw czujny i niezłomny, a straszliwy „przy­
jaciel Meyerbeera". W agner zamierzył wów­
czas złożyć orkiestrę i zasięga w tym celu 
rady Berhoza, który zrazu, użycza mu przy­
jaznego poparcia, Aliści dnia pewnego, gdy 
jeden z agentów, używanych przez Wagnera 
do załatwiania materyalnych szczegółów 
przedsiębiorstwa, znajdował się właśnie u 
Borlioza, pani Berlioz wpada do pokoju męża 
i tonem pełnym niezadowolenia woła do nie­
g o : „Jakto! czyżbyś ty chciał być doradcą 
w sprawie koncertów p. Wagnera ?“ A Ber­
lioz natychmiast zmienił front całkowicie.... 
Niebawem też dowiedział się Wagner, że „ta 
pani" otrzymała od Meyerbeera drogocenną 
bransoletkę.... i oto dlaczego Berlioz nie był 
zbyt gorącym admiratorem „Tannhausera". 
Zresztą — twierdzi Wagner — cała prasa 
paryska była mu wrogą w najwyższym sto­
pniu, a to z powodu agitacyi, jaką z Berlina 
kierował Meyerbeer. Ztarntąd utrzymywał on 
„namiętną" korespondencję z głównymi kry­
tykami dzienników paryskich, co, jak twier­
dzi Wagner, kosztowało „bardzo drogo".

Tu, jak widzimy, dramat staje się co­
raz czarniejszym. Tu już nietylko dla popar­
cia własnej produkcyi artystycznej, Meyer­
beer używa swego majątku, lecz aby zniszczyć 
pracę innego artysty. W tym celu przeku­
puje dzienniki paryskie, obdarza panią! Ber' 
lioz cennymi prezentami. Z daleka widzi 
wszystko, wie o wszystkiem. Wymiana „na­
miętnej korespondencyi" pozwala mu uprze­
dzać wypadki i uniemożliwiać wszelkie wy­
siłki swego współzawodnika. To też w miarę 
zbliżania się terminu wystawienia swej ope­
ry, Wagner coraz wyraźniej dostrzega, że 
jest z góry zwalczonym. Upadek też jej nie 
zadziwia go wcale, oddawna wiedział bo­
wiem, „czego spodziewać się może cd prasy, 
słuchającej rozkazów Meyerbeera". Jedynie 
pomyślne opiniejjo jego muzyce „znalazły się na 
szpaltach małych dzienników, o które Meyer­
beer się nie troszczył".

(Dokończenie nastąpi).

dr. G ł ą b i ń s k i ,  dr. Le o ,  dr. K o z ł o w ­
s k i  i p. S t a p i ń s k i .

Obrady były ściśle poufne, a trwały 
| do godziny 8 wieczorem.

Dziś o godzinie 10 rano zebrali się 
' prezesi klubów na dalsze obrady, które ró- 
j  wnież są ściśle poufne.

Reforma wyborcza sejmowra.
Q] P r e z e s i  k l u b ó w  p o l s k i c h  ze­

brali się wczoraj o godzinie 4 po południu 
w gmachu sejmowym na dalsze narady w 
sprawie reformy wyborczej sejmowej.

W obradach, którym przewodniczył JE. 
P. Marszałek krajowy Adam hr. G o ł u ­
c h  o w s ki, wzięli udział JE . P. Namiestnik dr. 
D o b r z y ń s k i ,  JE.  A b r a h a m o w i e  z, JE.

=  Z Pragi donoszą: Wczoraj jawiła 
się u Namiestnika ks. Thuna deputacya cze­
skich posłów sejmowych, przedkładając wa­
runki, na których Czesi zgodziliby się 
podjąć na nowo r o k o w a n i a .  — Ks. 
Thun przyjął warunki te do wiadomości i 
wyraził nadzieję, że rokowania będą mogły 
być w najkrótszym czasie na nowo podjęte.

=  Walny Z j a z d  C z e s k i e j  R a d y  
N a r o d o w e j  odbędzie się w niedzielę, dnia 
29 b. m., w sali posiedzeń starego ratusza 
m ejskiego w Pradze. Na zjeździe tym poda­
ne zostanie do wiadomości sprawozdanie z 
działalności Narodowej Rady Czeskiej ze 
wszystkich stron, nawet czesko-amerykańskiej 
Rady narodowej w Chicago.

=  Przy uzupełniających wyborach do 
S e j m u  p r u s k i e g o  z okręgu starogardzo- 
kościerskiego w miejsce zmarłego posła Ho- 
brechta, wybrany został kandydat wszystkich 
Niemców adwokat Menzel z Trzewa 284 gło­
sami. Kandydat Polaków ksiądz Wróblewski 
z Jadomów otrzymał 208 głosów.

=  Rossyjski minister spraw zagrani­
cznych S a z o n o w  wyjechał wczoraj do An­
glii. M inister udaje się prosto do zamku 
Balmoral, gdzie będzie gościem króla an­
gielskiego. — Podczas gościny p. Sazonowa 
przybędzie do zamku Balmoral prezes mini­
strów angielskich Asąuith i minister spraw 
zagranicznych sir Edward Grey.

W naradach rossyjskiego m inistra spraw 
zagranicznych z angielskimi mężami stanu 
weźmie udział ambasador rossyjski przy dwo­
rze angielskim hr. Benkendorf. — Niektóre 
dzienniki twierdzą, że w naradach uczestni­
czyć będzie także ambasador rossyjski we 
Francyi, ochmistrz Izwolskij. Now. Wremia 
wszakże na podstawie informacyi z wiarogo- 
dnego źródła, zaprzecza tym pogłoskom.

P. Sazonowowi towarzyszy w podróży 
dyrektor kaneelaryi ministerstwa spraw zagra­
nicznych bar. Szylling.

Z Anglii m inister spraw zagranicznych 
pojedzie do Paryża, gdzie mieć będzie po­
słuchanie u prezydenta Republiki p. Fallieres 
i prezydenta ministrów,

W ostatnich dniach rozeszły się po­
głoski, że m inister spraw zagranicznych w 
drodze powrotnej zatrzyma się w Berlinie i 
odbędzie konferencyę z kanclerzem niemie­
ckim Bethmann-Hollwegiem i ministrem spraw 
zagranicznych Kiderlen-Waechterem.

— Turecka Rada ministrów debatowa­
ła wczoraj nad sprawozdaniem tureckich de­
legatów z r o k o w a ń  p o k o j o w y c h ,  nie 
powzięła jednak żadnej decyzyi.

Po Radzie oświadczył jeden z człon­
ków gabinetu, że Włochy nie zbliżają się 
jeszcze do tureckich propozycyj, oraz, źe Por­
ta nie zgodzi się na żadne wynagrodzenie.

Poseł włoski Oirmeni w Neue F r. 
Presse przeczy kategorycznie, aby Włochy, 
jak to doniosły dzienniki paryskie, miały od­
stąpić jeden fort w Libyi Turcyi. Tak samo 
przeczy doniesieniu o znacznej pożyczce, ja 
ką Włochy miały przyznać Turcyi i oświad­
cza, że kwestya, jak w razie pokoju zacho­
wywać się będą Arabowie, najmniej obcho­
dzi Włochy. Nawet, gdyby szczepy arabskie 
dalej niepokoiły kraj, to byłaby to tylko par­
tyzantka, z którą się państwa, posiadające 
kolonie, zawsze muszą liczyć, jako z obja­
wem naturalnym. O wiele ważniejsze jest 
stanowisko Arabów dla Turcyi, gdyż Turcya 
obawia się schyzmy islamu.

Poseł Oirmeni sądzi, że pokój może 
być podpisany jeszcze przed wyborami do 
Izby tureckiej.

=  Departament państwowy w Wa­
szyngtonie przesłał N i k a r a g u i  zawiado­
mienie, iż zamiarem Stanów jest popieranie 
konstytucyjnego rządu. Siła, o ile będzie po­
trzebna, będzie użyta dla utrzymania komu­
nikacji i ochrony poselstw. Mimo, że nota 
jest skierowana dc Nikaragui, uważają ją 
powszechnie za napomnienie dla wszystkich 
republik połndniowych.

m baZETY M S L
Z aślub iny  w N ajw . D om u C esarskim .

W allsee, 19 września. Dziś przed po­
łudniem odbyły się tu w obecności Najj. Pa­
na zaślubiny Arcyksiężoiezki Elżbiety F ran­
ciszki z hr. Jerzym Waldburgiem.

K raków , 19 września. Przybył tu za- 
j stępca dyrekcyi kolei Północnej w towarzy- 
I stwie wyższych urzędników z Wiednia, celem

zwiedzenia robót około nowego dworca towa­
rowego.

Dyrektor kolei państwowych w Krako­
wie, radca Dworu Zborowski, wyjechał do Wie­
dnia, zaproszony przez P. M inistra kolei do 
wzięcia udziału w konferoncyach nad spra­
wami organizacyjnemu

K raków , 19 września. Sekcya ekono­
miczna Rady miejskiej uchwaliła wczoraj roz­
pisać konkurs dla techników i artystów pol­
skich, celem uzyskania projektu architektoni­
cznego ukształtowania lewobrzeżnego murów 
ochronnych na Wiśle na przestrzeni od mo­
stu Zwierzynieckiego koło Zamku Wawelskie­
go do ul. Rybaków7.

K raków , 19 września. Ubiegłej nocy 
włamano się do kantoru wymiany Dientucha 
w Rynku głównym. Złodzieje zabrali tylko 
drobne kwoty.

W arszaw a, 19 września. (Tel. pryw .). 
Onegdaj, gdy pociąg ruszył do Skarżysk, 
smarownik Banaszewski zauważył, że w biegu 
skoczyło na „brek" trzech drabów. Gdy po­
ciąg zwolnił biegu, Banaszewski zeskoczył i 
sygnałami zatrzymał pociąg. Rabusie zaata­
kowali Banaszewskiego i pokłuli go nożami, 
poczein zbiegli. Służba kolejowa uięła jedne­
go z rabusiów i oddała go w ręce żandarmów.

W ilno , 19 wi-ześnia. (Tel. pryw.). Sąd 
skazał chłopa Stańczyca na zesłanie za na­
mawianie chłopów do nieposyłaaia dzieci do 
szkół cerkiewno-parafialnych.

P e te rsb u rg , 19 września. (Tel. pryw?). 
Piecz broni kandydatury żydowskiej w Pol­
sce i utrzymuje, że jeżeli w Warszawie przej­
dzie jako poseł Polak, to w Łodzi powinien 
być wybrany Żyd.

H am b u rg , 19 września. Statek po 
wietrzny „Hansa" z hr. Zeppelinem, dr. Ecke- 
nerem, st. inżynierem Dorrem, kapitanem 
Haeckerem i 10 innymi podróżnymi wzniósł 
się dziś o godzinie 4 rano w podróż do Ko­
penhagi. W chwili wzlotu nie było wiatru.

Genewa, 19 września. 17-ta konferen­
c ja  Unii międzyparlamentarnej rozpoczęła 
wczoraj obrady pod przewodnictwem Gobata, 
prezydenta szwajcarskiej grupy Unii.

L ondyn , 19 września. Ćwiczenia armii 
angielskiej wczoraj wieczorem nagle przerwa­
no. Powodem ma być ta okoliczność, iż wojska 
wskutek wybornej służby wywiadowczej aero­
planów nie zdołały utrzymać się na swych 
stanowiskach.

L ondyn , 19 września. Do Timesa do­
noszą z Ottawy: Departament rolnictwa za­
bronił przywozu ziemniaków z Europy z po­
wodu występującego w Europie gnicia kar­
tofli.

S a lo n ik i, 19 września. Oddział żandar­
mów udał się do Plewlje, celem uwięzienia 
mordercy. W drodze napadli nań włościanie 
chrześciańscy, do których się przyłączyli 
Czarnogórcy. Oddział rozbrojono, patrol i 
żandarma, który stawiał opór, zastrzelono.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iadcń , 19 września 1912. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscowsc). Godzina 2 minut 
80, Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 641 25. A kcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 842'—, Akcye Aoglobanku 
832 50, Akcye Unionbanku 611 50, Akcye 
Landerbanku 529-50, Akcye Bankverein.li 
586 25, Akcye Boden credit 1377'—, .Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 675’—, 
Akcye kolei państwowych 703 50, Akcye 
kolei Południowej 121-75. Akcye kolei Elbe- 
Łhai •—*—•, A kcje kolei Północnej 4880 —, 
Akcye kolei czeraiowieekiej —•—, Akeye 
Alpiny 1078 —, Akcye Kima Muranyi 776'50, 
Akcye praskiego Towarzystwa śeiaz, 3675'—, 
Akcye Fabryki broni 1 1 2 5 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 349’—, Akcye Galieyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 855'—, 
Obligacye węgierskiej indeinmz&eyi — , 
Renta majowa 86 60 Austryaeka Renta ko­
ronowa 86 60. Węgierska Renta koronowa 
86 55, 56-J.etnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 86 '—. 4 pre, Listy b , tu  
hipotecznego 89-50, 4 i pól pv: . - ;y Ban­
ku hipotecznego 96'50, 5-pi. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku k ra­
jowego 88-40, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 97 '—, 4-proeento\ve Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-50, 4-prc, Gali­
cyjska pożyczka .krajow'a z 1893 r. 85 80,
4-nrc. pożyczka m. Lwowa 91-25, Losy ture­
ckie. 247-50, Marki 117-96, Rubei ,254 75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 105-50, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —•—. Skoda 804-—, Pożyczka miasta 
Krakowa i 909 84-80. Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Odpowiedzialny redaktor: 

d am KrechowieCKrii
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NADESŁANE.
Sp«cyalista chorób skórnych i wenerycznych

D i * .  P a p e e

pow rócił. A s n y k a  3<
FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent kliniki chirurgicznej i połoźn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - I I o t e l “ , wejście od H i r c h e n s t r a s s e .

Fryzyerka 
M ARY A LECHOWA

poleca P. T. Paniom m e  usługi 
u lica  G łow iń sk iego  I. 23.

U j j  U R I 1 7  d o  w a s ° n ó w  s y~
M h h  I  I  pialnych w kraju

wydaje Biuro miastowe
G. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  234. -  TeSefon —  234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

ftacłuinkowoiie.
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie KIu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

Pokój frontowy
elegan ck o  um eblowany z 
elektryką, ew entualn ie z 
utrzymaniem do najęcia. 
D w ernickiego li A drzwi 7.

Przyjechali do Lwowa
(laia 19 września 1912.

Hotel George’a. P p .: I. Szczerbowski 
z Wiednia, J. Bernstein z Koszyłowiec, J. 
Jurystowski z Kurowca, S. Brunicki z Duba- 
nowie, A. Kapliński z Korczowa, K. Lancko- 
roński z Rozdołu, F. Potulieki z Glinian.

Hotel Francuski. Pp.: N. Nagelberg 
z Koniuszek, J. Jakubowski z Bóbrki.

Hotel Europejski. Pp.: E. Zaremba z 
Jaworowa, J. Puntschert z Pokropiwnej, W. 
Januszkiewicz z Komarna, G. Ziembicki z 
Podlisek.

Hotel Imperial. P. W. Byszewski z L i­
pinki.

Hotel Wiedeński. P. S. Molinek z 
Pilzna.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 19 września 1912.

W aluta koronowa 
płaeą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 671’— 678'—
Banku galie. dla handlu i przom.

po 200 zł.................  407-— 411—
Kolei Lwów-Czerniowee-.Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 532'— 538—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..........  453 — 466-—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Banku hip. gal. 4'/* pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku lup. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4'/* pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
')  Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41V, 1..............................
’)  Tow. krsdyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

II I . O bligl za 100 korou.
(bez kuponu bieżącego)

Balic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4 '/2 pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ ,, 4 pr. z r. 1908
a) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ ,, 4 pr. . .
„ ,, Krakowa . . .

IV. Monety.
Bukat e e s a r s k i ...............................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 ,, ,, papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-50 97—

89-30
97—  
88-80
98—

90—
97-70 
89-50
98-70

98—
97-30

98-70
98—

95—

93—

86-30 87—

9630 97—

95— 95-70
85-50 86-20
85— 85-70
86-50 87-20
85-20 85-90

87-70 88-40
84-50 85-20

11-36 11-46
19-18 19-32

252— 254—
254-30 255-50
117-80 118-10

l) Kupony opłacają l ' / 2"/o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs giełdy w iedeńskiej.
dnia 17 września 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................86'80 87—
styezeń-lipiec.....................................86'80 87 '—

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................89'85 90'05
kw iecień -październ ik ........................... 89'95 90-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1555'— 1615—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 442-— 454—
„ ., 1864 po 100 zł.........................  6 1 4 -- 626—
„ „ 1864 po 50 z ł.............................. 3 1 8 '-  324—

B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................1 1 2 '-  112-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................8680 87—

C. O bligacje kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87-50 88'50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 107-50 108-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5ł/« p r . ................................ 106-50 107 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. rak.

(ostempl. akcye)...................................... 87'25 88'25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  87 40 88-40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .  430'— 432—

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ln '--r-c 
Koi. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. .̂.........................
Kol. północnej ees. Ferdynanda ein.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. _..........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

•/, r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

I z r. 1904, 4 pre. . . . . . .
j Kol. galie. K arola Ludwika 4 pre. 87 50 88-50

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamiuer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................

D . l)Iug państwa (krajów korony
Węg. złota renta 4 p r ..........................

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .

płacą żądają 

87-45 88-45

108-25 109-25 

węgierskiej).
107—  107-20 
86-55 86-75

4 2 3 '-  435— 
210-50 216-50 
298 310—

101-80
120-75

103-50

88— 89—

88-50 89-50

86-55 87-55

96-20 97-20

94-80 95-80

94-80 95-80

94-50 95-50

95"— 96—

94-80 95-80

95-25
87-50

96-25
88-50

E. Obllgacye iiidem nłzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . .
Kroacyi i S ł a w o n i i .....................

F , Inne publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.  .....................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. Listy zastaw ne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1S89 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ ,, „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 l.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4V, pr. .
„ „ „ 60 1. 4  pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4 ł/a pr. 51ł/s la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4 '/2 pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/* L 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ -50 latw .k. 4 pr.

II. Obligncye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za_ 300 złr. . .  ...........................  80-90 81-90

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................  86-80 87-80

Weg. gal. kol, em. 1870 na 200 złr.
5 prc.......................................................  100-25 101-25

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc ............................. 112 25 113 25

ju e .
86-65 87-65
86-50 87-50

ki.
100-25 101—

87— 88—
85-80 86-80
96-50 97-50

116— 126—
247-50 250-50

listy dłużne

286— 298—
252-25 264-25

97-50 9850
98-70 99-70
86-20 87-25
93— 94—
96-20 9-820
97-50 98-50

110— —•—
96-50 97-50
89-50 90-50

97-25 98-25

95-50 96-50
85-50 86-50
93-80 94-80
93-90 94-90

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliku) 5 złr. . 30-80 34 80
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 477-— 489—
Cl ary 40 złr. m. k................................  190—  200—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 68-50 74-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-50 59-50

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32-85 38-85
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 333 50 334-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 411-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3950—  3960—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 643-20 644-20 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 843-— 844— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 769-—• 772'—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 675-— 677—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529-90 530-90

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2120-— 2130—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 610-75 611-7-5

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-— 276— 
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 278-— 279—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 448-— 449—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 400—  410-—
Austr. Tow. żegl. naDunaju500 zł. mk. 1362—  1372—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4870—  4895—  

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390'— 
„ Lwów-Ozerniowee-.Jassy 200 zł. 534-— 536—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................ 2 9 5 --  305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1071-25 1072-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3537-— 3549—  
Tow. kopalń węgla w Brus 100 złr. 810-— 818- --
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 262—  272—
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 850—  858—
Schodniey 500 kor................................. 483-— 490—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 348-— 349 20

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.......................... 117-92'/* 118-12'/*
Włoskie B a n k i ................................ 94-40 94-55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 24-11 24-15
Paryż za 100 franków . . . .  96-321/* 95-471/*
Petersburg za 100 rubli 4'/* pre. 254-.50 255'50
Szwajcarskie B a n k i .........  95-15 95-30

N. W a l u t y .
Dukat e e s a r s k i ..........................11-39 11-44
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— ——
2 0 -f r a n k o w k a ..........................
2 0 - n ia r k ó w k a ..........................
liossyjski półimperyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117-00 118-10
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-40 94-65

19-08'/, 19-11’/, 
23-55 23-61

B u b l e ...............................................  254-25 255-25

I B  a s je  jeT:»r isar x  k  a  bb j ę  »  w  .

Licytacye.
(11276 2 - 2 )  

C. k. Ministerstwo obrony krajowej. 
Departament XII. Nr. 2051 z 1912.

Publiczne rozpisanie ofert 
tyczące się dostawy gotowych przedmiotów 
odzieży i gatunków uzbrojenia dla c. k. obrony 

krajowej.
Ministerstwo obrony krajowej zamierza 

dostawę rozmaitych przedmiotów odzieży i 
gatunków uzbrojenia na rok 1913 w drodze 
ogólnej konkurencyi ust&lió i wystosowuje 
niniejszem publiczne wezwanie do wniesienia 
pisemnych ofert, które najdalej do 22 pa­
ździernika 1912 godz. 10 przed południem 
do powyższego Ministerstwa wnosić należy.

Odnosząre się do tejże dostawy rozpi­
sanie ofert, w którem sposób i ilość przed­
miotów dostawić się mających, jskoteż spo­
soby wniesienia ofert oraz ogólne warunki 
dostawy mają być uwidocznione, zostało w 
Nr, 214 „Gazety Lwowskiej" z dnia 18 wrze­
śnia 1912 dokładnie ogłoszone.

Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej.
Wiedeń, w sierpniu 1912.

L. ez. E. 96/12 (38) (11542 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Banku krajowego we Lwo­

wie strony egzekwującej odbędzie się dnia 8 
października 1912 o godzinie 10 30 przed po

łudniem w biurze Nr. 21 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków rdicytaeya nieruchomości 
lwh. 931 ks. tab. Tarnów, stanowiącej ma­
jętność Zdziarzec z folwarkiem Janowiec. 

Wartość szacunkowa 176.376 kor. 
Najniższa oferta 88 188 kor.
Do majętności powyższej należą nastę­

pujące przynależności, mianowicie inwentarz 
żywy i martwy oszacowane na 26 376 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 1 września 1912.

L. cz. E. 208/12 (6) (11-573 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Fischera w Pod- 
hajeaeh, odbędzie się dnia 25 października 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wi- 
śniowezyku licytaeya połowy realności ob­
jętej lwh. 330 ks. gr. gin. Sosnow zobowią­
zanej własnej w m  z przynależytościami skła- 
dająeemi się z chaty.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę jest oceniona na 150 kor., przynale­
żności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 126 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku

pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
3ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 2 września 1912.

Do L. N. VIII. c. 1543 (11507 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1912, 1913 i 1914 dla 
budowli regulacyjnych na Dniestrze w okręgu 
c. k. Kierownictwa regulacyi Dniestru w Sta­
nisławowie, odbędzie się dnia 30 września 
1912 o godzinie 12 w południe (czas kole­
jowy) w e. k Kierownictwie regulacyi Dnie

stru w Stanisławowie publiczna licytaeya ofer­
towa.

Ilość kamienia, która w powyższym cza­
sie ma być dostawioną, wynosi w r. 1912 
3000 m 5, zaś w latach 1913 i 1914 po 
10.000 m 3, razem 23.000 m 3.

Powyższe w latach 1913 i 1914 dosta­
wić się mające ilości mogą być w razie po­
trzeby zmniejszone lub zwiększone o 20 prc. 
(dwadzieścia procent), a dostawca obowią­
zany będzie dostosować się do tej zmiany i 
nie może żądać w razie zwiększenia dostawy 
wyższego wynagrodzenia, lub też rościć sobie 
pretensyi do Skarbu Państwa z tytułu zmniej­
szenia dostawy.

Kamień ma być dostawiony w km. 
271-5—273-3 nad Dniestrem z łomów miej­
scowych; cena fiskalna za 1 m* wynosi 2 
kor. 83 hal. (dwie korony 83 hal.).

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownictwie, gdzie też 
do godziny 12 w południe dnia 30 września 
1912 mają być wniesione oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 koronę i w 
wadyum wysokości 6000 kor. Wadyum ma 
być złożone w gotówce, lub pupilarnych pa­
pierach wartościowych, odpowiadających eo 
do jakości postanowieniom rozporządzenia ca­
łego Ministerstwa z 30 grudnia 1909 Dz. u. 
p. Nr. 9 z roku 1910.

W efercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany je­
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dnolity opust z ceny fiskalnej cyframi i sło­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 września 1912.

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1912, 1918 i 
1914 dostarczać dla robót regulacyjnych na 
Dniestrze kamień łamany z łomów w km. 
271-8 do 273'0, Dniestru na place składowe
nad Dniestrem za o p u stem ............................
t. j. (słowami) odsetek z ceay fiskalnej.

Warunki licytacyjne znam (my) dokła­
dnie i poddaję (my) się im bez żadnego za­
strzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 924/12 (8) (11548 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się 
licytacja realności obj. lwh. 861 ks. grt. gm. 
kat. Nowosielce Gniewosz zobowiązanego Sta­
nisława Szałankiewieza własnej bliżej w pro­
tokole opisania i oszacowania s dnia 4 kwie­
tnia 1912 1. ez. E. 924/12 (8) opisanej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i za które przyznaje się wierz, 
kwotę 9 kor. 74 hal. i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E. 2188/11 (5) (11419)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 października 1912 o godz. 10 
z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu ­
tejszego licytacya:

1. 1/16 +  1/224 części realności lwh.
301,

2. 2/96 +  2/1844 części realności lwh.
373,

3. 1/18 +  1/252 części realności lwh.
879,

4. 1/8 4 -  1/112 części realności lwh.
397,

5. 1/8 +  1/112 części realności lwh.
398,

6. 1/8 +  1/112 części realności lwh.
399,

7. 1/112 +  1/1568 części realności lwh.
409,

8. 1/8 części realności lwh. 508 gm.
Leśnica wraz z budynkami należącymi do 
realności lwh. 398.

Powyższe części realności oceniono łą ­
cznie na kwotę 1068 kor. 69 hal., w czem 
budynki na 80 kor. 25 hal., zaś po potrące­
niu dożywocia na kwotę 868 kor 69 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 579 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytaeyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryjna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 21 sierpnia 1912.

L. cz. E. 870/12 (4) (11567)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Oszczędności

i pożyczek w Kalwaryi Zebrzyd. odbędzie się 
dnia 30 września 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rz* Nr. 2 w Myślenicach licytacya realności 
lwh. 258 ks grt. Krzyszkowiee objętej.

Eealność ta obejmuje dom i stodołę z 
drzewa zbudowane i 8 morgów 1388 s.2 roli, 
łąk i paswisk wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z 2 krów, 2 koni, wozu, pługa, 
bron, młynka do czyszczenia zboża, drabiny 
i skrzyni.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta­
eyę, jest oceniona na 8952 kor. 84 hal., przy­
należności zaś na 1065 kor.

Najniższa cena wynosi 6678 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości do 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
agłosić do sądu najpóźniej przy wyinacso 
aym terminie licytacyjnym, iaaesej roszczę 
ais tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Myślenice, dnia 15 lipea 1912.

L. ez. E. 910/12 (8) (11575)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie, zastąpionego przez adwokata dr. Na- 
glera, odbędzie się dnia 15 października 1912 
o godzinie 10 przed połudmem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Zborowie 
licytacya:

a) realnośai obj. lwh. 91 ks. gr. gm, 
Bi&łokiernica,

b) realności obj. lwh. 272 ks. gr. gm. 
Białokierniea,

e) połowy obj. lwh 286 ks. gr. gm. 
Białokierniea,

d) połowy obj. lwh. 102 ks. gr. gm. 
Białokierniea, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawiona na lieytaeyę 
są ocenione a t o :

realność ad a) na kwotę 1200 kor.,
» b) » * 800 „

połowa realności ad e) na kwotę 100 
koron.

połowa realności ad d) na kwotę 474 
koron, a to wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z chaty, piwnicy, płotu i drzew 
owocowych.

Najniższa cena: 1. realności ad a) wy­
nosi 800 koron, 2. realności ad b) wynosi 
533 kor. 33 hal., 3. realności ad e) wynosi 
66 kor. 66 hal., 4. realności ad d) wynosi 
316 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądc 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Zborów, dnia 26 lipca 1912.

L. ez. E. 712/12 (5) (11415)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października 1912 o godz. 10 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu 
tejszego licytacya całej realności lwh 82 
gm. Lasek.

Powyższą realność oceniono na 4391 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2927 kor. 40 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możnaj w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6. ;

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
*ie mogłyby być już se skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 20 sierpnia 1912.

L, cz. E 2150.12 (11572)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 października 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licyta­
c ja  połowy realności lwh. 652 gm. Gorzyce 
składającej się z pgr. o powierzchni 58 ar. 
79 m.2

Nieruchomość ta oceniona na 408 kor.
25 h.

Najniższa cena wynosi 272 kor. 17 hal. 
Dokumenta przejrzeć można w .biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytaeyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Tarnobrzeg, dnia 14 września 1912,

L. ez. E. 594/12 (6) (11416)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października 1912 godzinie 9 
zrana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu 
tejszego licytacya: i .  1/8 części realności 
lwh. 2583, 2. 1/2 części realności lwh. 6179,
3. 1/4 części realności lwh. 6180, 4. 1/4 
części realności lwh. 1543, 5. 6/96 części 
realności lwh. 235 gm. Nowy Targ wraz 
z 1/8 częścią budynków t. j, domu i stajni 
należących do realności lwh. 2583 gm. Nowy 
Targ.

Powyższe części realności oceniona łą­
cznie na 817 koron 86 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi zatem 534 koron 17 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd>: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi - 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 20 sierpnia 1912.

L. ez. E. 542/12 (8) (11549)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feigli Zuekerowej, zastą­
pionej przez dr. A. Himmelblau adwokata w 
Krakowie, odbędzie się dnia 2 października 
1912 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licyta- 
eya 1/4 części realności lwh. 1484 ks. gr. 
gm. kat. Bochnia objętej, składającej się 
z pare. bud. Ik. 1188 i 1329 oraz grunt. lk. 
1327/2 o łącznym obszarze 11 ar 24 m.2 
domu murowanego dachówką krytego o 4 
ubikacjach, studni betonowej i piwnicy z ko­
mórką.

Nieruchomości tej 1/4 część wystawiona 
na licytację jest oceniona na 2030 koron.

Najniższa cena wynosi 1353 kor. 32 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.); może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżsi wvmienionym, w biurze 
Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 28 sierpnia 1912.

L. ez. 3180/12 (8) (11561)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 5 sierpnia 
1912 1. cz. E. 8180/12 (2) sprzedane będą 
dnia 7 października 1912 o godz 8 przed 
południem w Kutaeh w drodze publicznej li­
cy tacji: towary bławatne w większej ilości, 
(udzież urządzenie sklepowe.

Przedmioty te można oglądać dnia 7 
października 1912 między godziną 7 a 8 przed 
południem w Kutach w domu Samsona 
Aboseha.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kuty, dnia 29 sierpnia 1912.

Lt. CZ. tbo/IZ (BJ (11571)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 1 października 1912 
o godzinie 9 rano licytacya realności: a) 
lwh. 390, b) lwh. 459 ks. gr. gm. kat. Wi- 
szenka z przynależnościami (plony),;

Nieruchomości wyżej wymienione oce­
nione są : &d a) 9000 kor., b) 1000 koron, 
przynależności zaś ad a) 311 koron, ad b) 
222 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad a) 6207 kor. 38 h., ad
b) 814 kor. 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia 22 sierpnia 1912.

L. ez. E. 682/12 (6) (11472)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4| października 1912 godz. 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya:

1. 97/448 części realności lwh. 2580,
2. 49/224 „ „ „ 828,
8. 147/896 „ „ „ 2577,
4. 441/1792 „ „ „ 2578,
5. 441/8584 „ „ „ 2457,
6. 49/488 „ „ „ 682,
7. 139/3584 „ „ „ 681,
8. 187,4480 „ „ * „ 1274,
9. 147/2240 „ „ „ 2424,

gminy Nowy Targ.
Powyższe części realności oceniono na: 

ad 1. 270 kor. 98 h., ad 2, 82 kor. 86 h.,
ad 3. 201 kor. 89 h., ad 4. 134 kor. 94 h.,
ad 5. 96 kor. 57 h , ad 6. 59 kor. 68 h.,
ad 7. 15 kor. 15 h . ad 8. 8 kor. 81 h.,
ad 9. 43 kor. 95 h.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nestąpi wynosi ad: 1. 180 kor. 62 h , 2. 
48 kor. 24 h., 3. 184 kor. 26 h , 4. 89 kor. 
96 h„ 5. 64 kor. 88 h., 6. 85 kor. 78 hal.,
7. 10 kor. 10 h., 8, 5 kor. 54 h., 9. 35 kor. 
96 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, n d e iy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchome- 
ś?i nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższy eh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 20 sierpnia 1912.

L. 3136/912 (11489)
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 8 października 1912 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w Magistracie 
publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert na dzierżawę poboru opłat gminnych 
od napojów spirytusowych i piwa, na rok 
jeden, względnie trzy.

Cena wywołania 15.000 koron rocznie.
Dzieiż&wcy przysługiwać będzie prawo 

pobierania następujących opłat:
1. od napojów spirytusowych od jednego 

hektolitra stustopnlowego alkoholu po 40 kor.,
2. od napojów spirytusowych słodzo­

nych, których zawartość alkoholu nie da się 
oznaczyć od jednego hektolitra po 20 koron,

3 od jednego hektolitra miodu, wi- 
śniaku, maliniaku, lipniaku i dereaiaku po 
20 koron,

4. od jednego hektolitra piwa po 4 kor, 
50 hal.

Warunki licytacyjne są do przeglądnięcia 
interesowanych wyłożone w kaneelaryi Ma­
gistratu w godzinach urzędowych.

M agistrat król. woln miasta
Dobromil, dnia 12 września 1912.

L. cz. E. 1471/12 (11613 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schmiela Bleehera w Jabło­
nowie, odbędzie się dnia 10 października 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 1/2 
realności obj. lwh. 71 gm. Tekucza wraz z 
przynależnościami, składsjącemi się z drzew 
owocowych i płotu.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 1115 kor., przynależności 
zaś na 48 kor.

Najniższa cena wynosi 775 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nierueno- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg

„Gazeta Lwowska" Nr. 216 z dnia 20 września 1912,
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katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podeaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 29 sierpnia 1912.

L. cz. E. 687/11 (21) (11552)
Edvkt licytacyjny.

Dnia 8 października godzina 9 rano od 
będzie się w biurze Nr 10 relicytaeya real­
ności Iwb. 76 gm Turka, składającej się z 
pg. o powierzchni 29 ar.

Wartość szacunkowa 840 kor.
Najniższa oferta 170 kor.
Warunni licytscyjue i inne dokumentu 

przejrzeć można w biurze Nr. 10
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Gwcźlziee, dnia 8 września 1912.

L. cz. E. 888/12 (6) (11551)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1912 godzina 8'80 
rano odbędzie się w b urze Nr. 10 licytacya 
realności 640 gm. Kulaczkowee, składającej 
się z pb. o powierzchni 25 s.s, pg. 358 obe­
cnie budowlanej o powierzchni 69 s .2, pg. 
354 o powierzchni 1019 s 2.

Wartość szacunkowa z przynależnościa- 
mi po p trąceniin dożywocia 1247 kor.

Najniższa oferta 1000 kor.
Warunki licytacy ne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
0. k Sąd powiatowy, Oddział II
Gwoździec, dnia 20 sierpnia 1912

L. cz E. 66/12 (4) (11452)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowa~zyszenia oszczędności 
i pożyczek w Andrychowie odbędzie się dnia 
24 października 1912 o godzinie 3 po połu­
dniu w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4 w Andrychowie licytacyarealności lwh. 
545 i 694 gm. Andrychów objętej, Jana i 
Katarzyny Węglarzów własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 44 300 kor.

Najniższa cena wynosi 22.817 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 13 września 1912.

L. cz. E. 866/12 (7) (11566)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1912 o godzinie 
9 rano w sądzie tut. w binrze Nr. 10 odbę­
dzie się licytacya:

I. 1/8 części realności obj. lwh. 278 
gm. Mościska, składającej się z pbud. 239, 
na której znajduje się kamienicd piątrowa, 
(hotel i lokale sklepowe),

II. 1'4 części realności lwh. 682 gm. 
Arłamowska Wola, składającej się z pb. 173 
i gr. 5285/1, 5319, 4262/3 (karczma z bu­
dynkami gospodarczymi) wraz z przynależno- 
ściami ad II. składającemi się z 17 drzew 
grabowych i studni ocembrowanej.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę są ocenione na: I. 1/8 lwh. 278 n a 6652 
kor. 23 hal., II. 1/4 lwh. 682 na 5920 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 4434kor. 
82 hal., II 3946 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszczsjąee licytacyi do 
skutku należy w Sądzie zgłosić.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. E. VI. 256/12 (24) (11601)
Edykt relicytacyjny.

Na wniosek Gutmana Grhnfelda w Tar­
nowie odbędzie się dnia 1 października 1912 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
3 na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacya realności lwh. 360 ks. gr. gm. Gra­
bówka, stanowiącej dom parterowy przy ul. 
Polnej.

Wartość szacunkowa 11.202 kor.
Najniższa oferta 5601 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, 11 września 1912.

L. cz. E. 467/12 (14) (11627)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Podhajcaoh, zastąpionego przez peln m. 
Porfirego Jam nowicza c k. notar. odbędzie 
się dnia 8 października 1912 o godzinie 9 30 
prz-d południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 4, II  licytacya:

aj całej realności obj. lwh. 31 gm. Te-
lacze,

b) całej realności obj. lwh. 148 gtn. 
Telacze,

c) całej realności obj. lwh. 229 gm. 
Telacze,

d) 3/4 części realności obj. 780 gm. Te­
lacze wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 3 wiśni, sitachetu dębowego 9’30 m 
długiego i płotu 14 m długiego grodzonego 
z chrustu.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to : ad a) na 1290 k o r , 
ad b) na 800 kor., ad c) na 640 kor., ad d)
na 375 kor., przynależności zaś ad a) na 27
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 878 kor., 
ad b) 533 kor. 33 hal., ad c) na 427 kor.,
ad d) 250 k o r , poniżej tej ceny sprzedaż
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 3, II.

Takie prawa, weftec których aiaiej- 
<*& licytacya byłaby ni edopussesalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznano 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszese^ 
aia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno-
SiŁOSES.

Te osoby, dla których jakie prawa iufe 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy - 
mienionego i nie wsk&tą temuż sądowi peł­
nomocnika, do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 4 sierpnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ns. IV. 319/12 (1) (11359 3 - 3 )

E d y k t .
0 . k. Sąd powiatowy w Kołom yi p o­

daje do powszechnej w iadom ości, iż w tu­
tejszo ■ sądowem  przechowaniu znajdują się 
następujące przedm ioty pochodzące ze spraw  
karnych, o których niewiadom o czyją są 
w łasnością, a to:

1. ze sprawy UIV. 2315/5 klucz fran­
cuski,

2. ze sprawy UIV. 2865/5 61/4 kg,
skóry,

8. ze sprawy UIV. 338/6 sz&lik,
4. ze sprawy UIV, 492/6 woreczek i

4 łyżeczki,
5. ze sprawy UIV. 1626/6 zegarek, 

para trzewików, pulares i parasol,
6. ze sprawy UIV. 2411/6 skóra, ko- 

szule, 2 torby i palto damskie,
7. ze sprawy UIV. 457/7 latarka,
8. ze sprawy UIV. 579/7 topór, nóż i

stalka,
9. ze sprawy UIV. 2764/7 pojedynka, 

strzelba,
10. ze sprawy UIV. 888/8 kaftanik, 9 

obrazów, 5 m edalików i 2 krzyżyki,
11. ze sprawy UIV. 1701/8 kożuch, 1 

sztaba żelazna,
12. ze sprawy UIV. 1720/8 rewolwer 

i patrony,
13. ze sprawy UIV. 2081/8 w aga szal­

kowa,
14. ze sprawy UIV. 2331/8 fartuszek  

i tislk&
15. ze sprawy UIV. 2735/8 paletot 

damski,
16. ze sprawy UIV. 2541/8 płótno,
17. ze sprawy UIV. 3064/8 trykot 

dam ski,
18. ze sprawy UIV. 449/9 2 zapaski,
19. ze sprawy UIV. 715/9 siekiera,
20. ze sprawy UIV. 839/9 lejka, liwar,

miara litra, waga,
21. ze sprawy U1V. 899/9 para trze- 

wików
22. ze sprawy UIV. 1244/9 fartuszek, 

chustka, trykoty,
23. ze sprawy UIV. 1583/9 w łosień

koński,
24. ze sprawy UIV. 2353/9 2 ręczniki, 

besaha, wereta,
25. ze sprawy UIV. 304/10 kawałek

m ydła,
26. ze sprawy UIV. 835/10 rewolwer,
27. ze sprawy UIV. 942/10 kawałek

prześcieradła,
28. ze sprawy UIV. 1027/10 pasek

damski,
29. ze sprawy UIV. 1347/10 pudełko 

pasty i nożyczki,
30. ze sprawy UIV. 1355/10 zapaska,
31. ze sprawy UIV. 1451/10 blaszanka

oleju,
32. ze sprawy UIV. 1455/10 surdut,
33. ze sprawy 1508/10 kosa,
34. ze sprawy UIV. 1658/10 kalesony, 

nóż i krawatka,
35. ze sprawy UIV. 2517/10 książki,
36. ze sprawy UIV. 2961/10 kożuch,

37. ze sprawy UIV, 2981/10 spódnica 
i bluzka.

38. ze sprawy U1V. 3226/10 zegarek 
niklowy,

39. ze sprawy UIV. 36/11 2 koszule,
40. ze sprawy U1V. 283/11 rewolwer,
41. ze sprawy U1V. 199/11 waga rę

czna,
42. ze sprawy UIV. 1399/11 parasol, 

kapelusz i  książki,
43. ze sprawy U1V. 1786/11 torebka 

damska,
44. ze sprawy U1V. 2054,11 harmonia 

ręczna i paciorki,
45. ze sprawy UIV. 2574/11 bokser,
46. ze sprawy UIV. 2987/11 buty, 2 

ręczniki i koszula,
47. ze sprawy UIV. 2310/11 3 książki,
48. ze sprawy UIV. 3067/11 płaszczyk, 

a nadto ze spraw niewiadomych 1. wereta, 
sznur. 3 3 sieraki, 4. łańcuch, 5. śruby że­
lazne, 6. 1 żelazko, 7. siekiera, 8. kluez do 
śrub i 9. obcęgi.

Wzywa się właścicieli tych przedmio­
tów, by w ciągu roku, licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu zgłosili się do 
sądu tutejszego i swe prawa własności udo­
wodnili, gdyż po upływie tego terminu, li­
cytacyjna sprzedaż tych rzeczy zarządzoną 
zostanie, a uzyskana kwota funduszowi prze- 
padłości będzie przekazana.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 1 września 1912.

L Prez. 2324 (18) P./12 (11439 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent c. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. karnej dla czwartej zwyczajnej 
z dniem 11 listopada 1912 o godz. 9 pried 
poł. rozpocząć się mającej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze 
wodniczącym sądu przysięgłych c. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego Mo- 
desta Łucyana Karatnickiego, a zastępcami 
przewodniczącego radcę c. k. sądu krsjoweg., 
wyższego Marcelego Pileckiego i c. k. radcę 
sądu krajowego Juliana Dawidowicza, Karola 
Bałabaua i Leona Gielę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżary, dnia 12 września 1912.

L. Prez. 3895 (18/12) (11448 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
dnia 11 listopada 1912 o godz. 9 rano się 
rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 w są­
dzie obwodowym w Stanisławowie przewo­
dniczącym sądu przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego A rtura Auli- 
cha, a zastępcami przewodniczącego wice­
prezydenta sądu obwodowego dr. Bohdana 
Krynickiego, tudzież radców sądu krajowego 
wyższego Teodora Gielitowieza, Swiatosława 
Szankowskiego, Józefa Horitzę, Fryderyka 
Bertoniego i radców sądu krajowego Jana 
Vincenza, Jana Sehneidra, Antoniego Star- 
kiewieza, Ludwika Szydłowskiego i Klemeu- 
sa Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Stanisławów, dnia 12 września 1912.

L. cz. C. I. 364/12 (1), 0. I. 363/12 (1)
(11455)

Przeciw Wojciechowi Futyma z Górek, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Maryę Futyma z Górek po 
zew o 573 kor. 6 hal. i 459 kor. 47 hal., 
84 kor. i 14 kor. 78 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
września 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Futyma przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adw. dr. Goldmanna w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Futymę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 29 sierpnia 1912.

L. cz. Cg. I- 289/12 (3) (11543)
E d y k t .

Przeciw Helenie Galas, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Daniela Galasa pozew o uznanie niedopu­
szczalności egzekucyi z ugody sądowej z 27 
sierpnia 1907 1. cz. Cg. I.' 270/7 (7).

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
września 1912 o godz. 8 30 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieznanej z 
miejsca pobytu Heleny Galas ustanawia się 
p. dr. Promińskiego adw, w Tarnopolu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie poi 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0 . k. Sąd obwmdowy, Oddział I 
Tarnopol, dsia 8 lipca 1912.

L. cz, 0. II. 529/12 (11560)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie z Wójtowiczów Bo- 
rowiczowej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krośnie przez Sebastyana Woj­
towicza z Kopytowej pozew o oddanie w po­
siadanie 11/60 części realności lwh. 34 gm. 
Kopytowa,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 września 1812 o godz. 
9 rano b. Nr. 2 ulica Suchodolska.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. Józefa Wiiusza w K ro­
śnie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 27 sierpnia 1912.

L, cz. C. II. 45/12 (1) (11574)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Zacha dzierżawcy 
dóbr Dubowicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Wojuiłowie przez Abrahama 
Laufera z Dubowicy pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
września 1912 o godz. 8 rano w tym sądzie
b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. adw. dr. A. Nadia w Wojniłowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 5 września 1912.

L. cz. C. VI. 322/12 (1) (11562)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Filipowi wniósł Zakład kre­
dytowy w Żołyni pozew o 600 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 17 września 1912 o godz. 
9 reno, b. Nr, 2.

Ustanowiony kuratorem adw. dr. Szpu- 
nar w Łańcucie zastępywać będzie niewia­
domego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie, się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Łańcut, dnia 1 września 1912.

L. cz. C. IV. 426/12 (1) (11569)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Bartoszkowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rozwa­
dowie przez Meilecha Mohra pozew o 310 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
września 1912 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Marcina Barto­
szka ustanawia się p. adw. dr. Jezierskiego 
w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
cina Bartoszka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 4 września 1912.

L. cz. 0. III. 447,12 (1) (11565)
E d y k t .

Przeciw Maryannie Smoter, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Antoniego Pławeekiego pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 września 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. Głębockiego w Limano­
wej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Limanowa, dni* 11 września 1912.

L. cz. 0. II. 426/12 (4) (11555)
E d y k t .

Przeciw Wolfowi Sehmeid-erowi z Kra­
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane,
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wniesiony został do c. k. sądu powiatowe-j 
go w Jarosławiu przez firmę Salik i Reifer ’ 
w Jarosławiu pozew o 292 kor. 79 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę aa  dzień 25 września 1912 o godz,
9 rano, sala II.

Celem strzeżenia praw Wolfa Sehmei- 
dlera ustanawia się p. dr. Staneckiego w 
Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 12 września 1912.

L. cz. 0. II. 528/12 (1) (11556)
E d y k t .

Przeciw Dymitrowi Mias z Tuczemp, 
którego miejsce pobytu jest nieznanie, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatoego w Ja ­
rosławiu pi zez Agnieszkę .Mias w Tuezem- 
paeh pozew o 428 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 września 1812 o godz. 
9 rano, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw Dmytra Miasa 
ustanawia się p. dr. E ttingera adw. w Ja ­
rosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Jarosław, dnia 11 września 1912.

L. cz, C. II. 456/12 (1) (11418)
E d y k t .

Przeciw Walentemu i Katarzynie Łu­
kasikom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Targu przez Jędrzeja 
Rekuekiego pozew o zniesienie współwłasno­
ści realn. lwh. 1816 gm Nowy Targ.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 października 1912 o godz. 
9 30 rano.

Celem strzeżenia praw Walentego i 
Katarzyny Łukasików ustanawia się p A nto­
niego "Wiśniowskiego w Nowym Targu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 6 września 1912.

L. cz. 0. YI. 357/12 (1) (11563)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Stanisławowi i Katarzynie Koebmanom 
wniosło Towaizystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu z Żołyni do tut. sądu pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 września 1912 o godz, 
9 rano, sala Nr. 2.

Ustanowiony kuratorem adw. dr. B o­
rowiec zastępywać będzie niewiadomych na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 6 września 1912.

L. cz. C. II. 203 -2 0 4 /1 2  (1) (11564)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu z miejsca pobytu 
Janowi Dębskiemu' z Limanowej, wniosły 
Stanisław i Paulina Dębscy pozew o do­
starczenie deklaracyi ekstabułaeyjnej, lub o 
zapłatę 600 kor. i 600 kor. zpn.

Na p,. pozwu tego wyznaczono
audyencyę mej rozprawy na dzień 25
września 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem M ichała Janika z Lim a­
nowej.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego tak długo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 9 września 1912.

L. cz. O w. 2541/12 (3) (11546)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Bodaarowi z Milna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Galicyjską spółkę kredytową 
dla handlu i przemysłu w Załoźcaeh pozew 
o 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 19 czerwca 1812
1. cz. Cw. 2541/12 (1).

Celom strzeżenia praw Michała Bodna- 
ra ustanawia się p. dr. Drohomireckiego 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Bodnara w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w

sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 17 lipea 1912.

L. cz. C. II. 358/12 (1) (11570)
Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Kozak 

po Józefie % Królika polskiego wniósł Szy­
mon Smoleń z Królika polskiego pozew o 
1000 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
30 września 1912 o g. 9 raso, biuro Nr. 1, 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza Czoppa w Rymanowie na 
koszt poswanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 12 września 1912.

L. cz. Cw. 8602/18 (1) (11537)
1  d y k t.

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo 
wie przez Salomona Sehónbluina w Rzeszo­
wie pozew o 800 kor., 600 kor,, 600 k o r , 
600 kor., 600 kor., 600 kor., 600 kor. i 900 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumi- 
na ustanawia się p. dr. Peszkowskiego adw. 
w Rzeszowie, kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Thumina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 6 września 1912.

L, cz., 0. III. 157/12 (4) (11618)
E d y k t .

Przeciw Janowi Majdzie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Jana Majdę pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 września 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. Głębockiego w Limano­
wej, kuratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 24 sierpnia 1912

L. cz. C. II. 336/12 (1) (11625)
E d y k t .

Przeciw Benjaminowi Seelenfreudowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Salamona Epsteina pozew o 
300 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 24 września 1912 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Benjamina See 
lenfreuaoa ustanawia się p. adw. dr. Kru- 
dzielskiego w Pilznie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Benja­
mina Seelenfreuda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamian i; je.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzao, dnia 6 września 1912

L. cz. E. 1171/12 (4) (11611 1 - 3 )
E d. y k t.

Konratowi Horbaiowi z Bartnego w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Gorlicach przeciw 
niemu o 1250 kor. zpn., ma być doręczona
uchwała z dnia 8 c-erwea 1912 1. cz. E.
1171/12 (4), którą zarządzono wykonanie 
lieytaeyi 1/8 części realności lwh. 16 i 1/8
części z 12/144- części realności lwh. 14
gminy Bartne, zobowiązanego własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Konrat 
Horbal przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie u 
adw. dr. Sterna w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 9 września 1912.

L. cz. S. 20. 81. 22/12 (1) (11438 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku przedsiębiorstwa interesów pie­
niężnych zarejestrowanego pod firmą „P. Ka-

hane“ w Krakowie, Rynek główny 12, jakoteż i 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnych spólników Izraela Kabane w Kra­
kowie, ul. Sw. Gertrudy 29, i Benjamina 
Kahane w Krakowie, ul. Mostowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Kazimierza Dą­
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. Leiba Badera adw. kraj. 
w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25 września 
1912 godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawiii swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 listo- 
nika 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, 
aa  dzień 5 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie fermalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie lub w pobliżu, Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 września 1912.

L. cz. S. 23. 24. 25/12 (1) (11530 2— 3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku zarejestrowanej firmy „Kantor 
wymiany „Merkur" Braci Eibensehiitz obej­
mującej .kantor wymiany i dom informacyjny 
w Krakowie (Rynek główny 8), jakoteż do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nych spólników, a to Jakóba Eibenschtitza 
i Wilhelma Eibenschtitza z Krakowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Izaaka (Ignacego) 
Landaua adw. kraj. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 września 
1912 o godz. 11 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inuego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 li­
stopada 1912 a na audyeneyi likwida­
cyjnej, na dzień 28 listopada 1912 godzina 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołaniu ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza s;ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 września 1912.

L. cz. S. 44/12 (2) (11481 3— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku pana Róży W ittmann niszarejestrowa- 
nej właścicielki salonu mód we Lwowie ul. 
Kościuszki 3.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Ozyasza Weissmanna adw. we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 września 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym c. k. sądzie najdalej do dnia 
15 października 1912, a na audyeneyi likwi­
dacyjnej na dzień 22 października 1912 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 września 1912.

L. cz S. 7/12 (49) - (11620)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Heny Rozenberg false 
Rubin i Józefa Chaima Rubina.

Wyznacza się audyencyę na dzień 23 
września 1912 o godzinie 10 rano na sali 
Nr. II. Sądu powiatowego w Mielcu:

1. celem likwidacyi i uporządkowania 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 15 września 1912,

2. celem ustalenia roszczeń tymczaso­
wego zarządcy dr. Stanisława Nowaezyń* 
skiego,

3. celem powzięcia uchwały co do 
sprzedaży nieruchomości należących do masy 
rozbiorowej, w szczególności w kierunku, czy 
nie należy przy sprzedaży pominąć częściowo 
przepisy ordynaeyi egzekucyjnej co do ter­
minów w § 169 ord. egz. zakreślonych

Mielec, dnia 9 września 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz.. Prez, 26148 (11486 1—i
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 215 „Gi 
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia sii 
że konkurs na posady radców Sądu kraje 
wego w Sądzie krajowym we Lwowie z dnie; 
10 października 1812 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912..

L. cz. 6455/12 (11478 1—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 215 „Ga­
zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs



w cela obsadzenia opróżnionej posady za­
stępcy prokuratora Państwa w VIII. klasie 
rangi we Lwowie ewentualnie przy innej 
prokuratoryi Państwa w Galieyi wschodniej 
upływa 80 września 1912.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 14 września 1912.

L. cz. Prez. 26728 (11487 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w 215 „Gazety 
Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posady podurzędnika sądowego 
w Jarosławiu z dniem 20 października 1912 
upływa.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912.

L. cz. 26697 (11488 2 - 8 )
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego są do obsadzenia posady 
woźnych, a to: po jednej przy sądzie obwo­
dowym w Stryju i sądzie powiatowym w 
Ottynii.

Ubiegający się o te posady, ewentualnie 
o takie same posady przy innych sądach 
w Galieyi wschodniej opróżnić się mogące, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
do dnia 24 października 1912 do Prezydyum 
e. k, wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Posady woźnych nadane będą przede- 
wszystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają certyfikaty.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912.

Kuratele.
L. cz. P. V. 102/12 (4) (11608 1 - 3 )

E d y k t.
Iwan Kuźnicki s. Nykoły z Jabłonicy 

uznany za marnotrawcę.
Kuratorem jego Hn&t Tymofij z Jabło-

nicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 16 lipca 1912.

L. cz. P. 27/2 (27) (11471 1 - 3 )
E d y k t.

Zawieszoną nad Naśeią Parnicką z Tor- 
ków kuratelę z powodu choroby umysłowej 
uchyla się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 28 maja 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T II. 14/12 (1) (11538 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Firm y prot. Adolf Hirsch 

i Sp. w Wieliczce wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionego weksla z daty Wie­
liczka dnia 12 grudnia 1910 na 257 koron 
opiewającego za trzy miesiące od daty pła­
tnego, przyjętego przez Józefa Jelonka a wy­
stawionego i żyrowanego przez Firm ę Adolf 
Hirsch i Ska.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi 
w ciągu dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz, VI. 58/12 (1) (11532 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Klamki i Magda eny 
Klamkowej z Libiąża wielkiego wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa Zaliczko­
wego w Chrzanowie Nr. 11.578 na imię J a ­
na i Magdaleny Klamków wystawionej a na 
kwotę 640 kor. 10 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu, jednego roku 
sześciu tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu liczyć się mającego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Śąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1912

L. cz. T. VI. 38/12 (2) (11531 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Gdańskiej w Krako­

wie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 81 270 na imię Maryi Gdańskiej wysta­
wionej a opiewającej na 660 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu lhzonego od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. T. 12/12 (1) (10355 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Breindli Pohorilles, nego- 
eyantki w Czortkowie wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne co do rzekomo zatracone­
go weksla opiewającego na kwotę 600 kor. 
bez daty wystawienia płatności, zaopatrzone­
go podpisem „Breindel Poborille lub B rein­
del Panze.r" jako akceptantki bez podpisu 
wystawcy.

Wzywa się posiadacza tego weksla, aże­
by w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej" rzekomy weksel są­
dowi okazał, inaczej zostanie orzeczonem, że 
weksel ten uznany jest za pozbawiony sku­
tków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 29 czerwca 1912.

L. cz. T. 21/12 (3) (11441 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Łebory Greif, prywatnej 
w Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Nr. 93/95 
Zakładu kredytowego w Przemyślu na 270 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 3 września 1912.

L. cz. T. 85/12 (2) (11297 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mendla Samuela Bennera 
Salomona Bennera i Małki Benner wszy­
stkich we Lwowie ul. Szeptyckich 1. 71 
wdraża się postępowanie e-lem amortyzaeyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionego blankietu wekslowego ze skalą 
do 2100 koron a zaopatrzonego podpisami 
Mendla Samuela Bennera, Salomona Eenne- 
ra i Małui B enner jako akeeptantów, zre­
sztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od o- 
statniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem raziepo 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie,

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 sierpnia 1912.

L, cz. T. 84/12 (3) (11293 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Tadeusza Koguskiego, 
e. k. sekretarza Dyrekcyi skarbu w Wadowi­
cach wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych 4 pokwitowsńpo 500 
kor. Banku przemysłowego we Lwowie z 
daty 1 kwietnia, 1 lipca i 1 października 
1911, orsz 1 stycznia 1912 za zapłacone 4 
raty na 10 sztuk akcyi fabryki cementu 
„Górka".

Posiadacza powyższych 4 pokwitowań 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego reku 6 tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. T. 79/12 (2) (11434 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Pauliny Turzańskiej w 
Ezęśnie polskiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Nr. 23.854 na nazwisko „Paulina Tu- 
izańska" i na kwotę 40 ko.’, opiewającej i 
winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
i się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
I wami w ciągu sześciu miesięcy od ostatnie- 
1 go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*

w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
L?fów, dnia 3 sierpnia 1912.

L. cz. T. 89/12(2) (11284 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ignacego Lówentkala 
w Bogdanówce wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzaeyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr 172.746 na kwotę 160 kor. 54 hal. o- 
piewającej a na nazwisko Ignacego I.owen- 
th&la wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkładko­
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy oć 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 sierpnia 1912.

L. cz. T. V. 17,12 (2) (11236 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Mikołaja Czarneckiego, 
woźnego krakowskiego Towarzystwa ubez 
pieczeń w Tarnopolu wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionych, wzglę­
dnie przez przeoczenie spalonych książeczek 
wkładkowych Kasy oszczędności miasta Bze- 
szowa a to :

1. książeczki Nr. 30 676 na imię Anto­
niego Krzyżowskiego wystawionej ze stanem 
wkładki w dniu 30 czerwca 1912 — 1245 
kor. 97 hal.,

2 książeczki Nr. 30 677 na imię Woj­
ciecha Krzyżowskiego wystawionej ze stanem 
wkładki w dniu 30 czerwca 1912 — -567 
kor, 33 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razzie pz> upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Bzsszów, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. T. 22,12 (2) (11314 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Simona Lama, kupca w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zagubionego weksla z 
daty Przemyśl 22 lutego 1912 na sumę 500 
kor. opiewający, za 3 miesiąca płatny wy- 
stąwiony przez Udel Stock,

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 6 tygodni,, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 3 września 1912.

L. cz T. 31/12 (2) (11444 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Anna Demkowska eórka Fedka Łem ­

kowskiego i Anny ze Strażaków zam. Łem­
kowskiej, urodzona w Wańkowicach dnia 11 
marca 1861 wedle poświadczenia urzędu 
gminnego w Wańkowicaeh z dnia 16 maja 
1812 wydaliła się z gminy Wańkowice przed 
przeszło trzydziestu laty i od tego czasu z 
życia i miejsca pobytu nie jest znaną.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 u. c. 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Łem­
kowskiej zam. Mydlak w Wańkowicaeh po­
stępowanie celem uznania za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr, Aleksandrowi Kogalskiemu, adwokatowi 
w Samborze wiadomości o powyż wymie­
nionej.

Annę Łemkowską wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się lub w 
inny sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 listopada 1913 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarła.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2 lipca 1912.

L. cz. T. 22/12 (1) (11445 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leiby Lautermana w So­
kolikach wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Soko­
liki 10 stycznia 1910 opiewającego na 500 
kor. płatnego za rok od daty wystawienia 
akceptowanego przez Semiona Łziubę ze So­
kolik zaopatrzonego w podpis wnioskodawcy 
jako wystawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­

wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Sambor, dnia 8 lipca 19.12.

L. cz. T. 8/12 (2) (11354 1 - 3 )
Na wniosek Nuehima Presssra, kupca 

w Suchostawie wdraża się postępowanie ce­
lem umorzenia weksla z daty Kopyczyńce 
dnia 8 grudnia 1909 na 200 koron opiewa­
jącego, dnia 5 maja 1910 płatnego przez 
Annę z Wyszyńskich Mostową i Stefana Wy­
szyńskiego akcentowanego a przez Towarzy­
stwo pożyczkowe w Kopyezyńcach na rzecz 
Nuehima Pressera żyrowanego.

Wzywa się tedy posiadacza powyższego 
weksla, by do 45 dni od ogłoszenia po raz 
trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej" weksel 
ten sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż w 
razie przeciwnym uzna się weksel ten za po­
zbawiony wszelkiej mocy prawnej

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 19 kwietnia 1912.

L. cz. T. 86/12 (2) (11283 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Kalmana Magera w 
Szezercu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslowego blan­
kietu przez wnioskodawcę Kalmana Leizora 
Magera podpisanego.

Posiadacza powyższego wekslowego 
blankietu wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu dni 45 od o- 
statniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznsny zostanie 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1912.

L. cz. T. 12/12 (3) (11490 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a

Na wniosek p. Kazimierza Wrońskiego, 
rządcy dóbr w Bachorzcu ad Łubiecko 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej  ̂ rz; komo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Jasła  Nr. 13.943 na nazwisko 
Kazimierza Wrońskiego i kwotę 352 kor. 24 
hal. opiewajązej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 17 siezpnia 1912.

L. cz. T. 5/12 (1) (H 308 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Wedle podania Jakóba Griinera w Gor­
licach, zaginęły temuż w dniu 9 sierpnia 
1912 następujące weksle:

a) weksel na 1000 koron opiewający, 
dnia 7 lipca 1912 wystawiony, dnia 10 li­
stopada 1912 płatny, akceptowany przez 
Izafca Jakóba Wulkana, wystawiony i żyro- 
wany przez Jakóba Griinera i żyrowany przez 
Taubę Grtiner,

b) weksel na 1200 koron opiewający, 
dnia 28 lipca 1912 wystawiony, dnia 28 pa­
ździernika 1912 płatny, akceptowany przez 
Szymona Nussbauma i Mosesa Mullera, wy­
stawiony i żyrowany przez Taubę Griiner,

c) weksel na 1200 koron opiewający, 
dnia 28 kwietnia 1912 wybawiony, dnia 28 
lipca 1912 płatny, akceptowany przez Szymona 
Nussbauma i Mosesa Mullera, wystawiony i 
żyrowany przez Janóba Griinera i żyrowany 
przez Taubę Grtiner,

dj trzy blankiety wekslowe akceptowa­
ne przez Jakóba Griinera i Taubę Grtiner a 
ostemplowane po 40 hal,

e) trzy blankiety wekslowe akceptowa­
ne przez Jakóba Griinera i Taubę Griiner a 
ostemplowane po 60 hal.

Na wniosek Jakóba Gruuera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi powyż­
szych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych dokumentów.

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu 45 dni, w przeciwnym 
jowiem rade po upływie powyższego czaso- 
zresu za umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 21 sierpnia 1912.

U. en . T. 73/12 (3) (11287 1 - 3 )
AjI0pTH3aHHH 

H a B H ecene r p .  k u t .  Y pa/i;y  n a p o x i-  
rM bH oro b M u ia m rn  bboji,htł c a  n o cT y n o - 
s a n e  aM opTH 3anH nne igo A° c .a lgy iouo i iMO- 
B ipno BHecKOflaTeaeBH 3arH H yB inoI 
uol khhjkohkh h. 249 BHCTaBjreHOi cTOBa- 
pHineHGM TOprOBeatHO - npOMHCaOBHH
„^ ,o cT ^B a“ , CTO Bapam ene 3apeecTpoB aH e 3
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I^epKOB b Mmahii,'i 3 BKJia^KOio 517-02 Kop.

^upjKHTe.ia noBHcmoi' m a^nnuoi khh- 
skohkh BSHBae fu  npoTe, ipoSn 3ro.iocHB ca 
3i cuoimh npaBaiiH b npoTary 6 JiicupiB Bi# 
noc,aPanoro oronomeHH e#HKTy, 6o b npo- 
THBHin pa3i no ynnHBi Toro peTiiran,a 6y#e 
ycnaira 3a nenasKHy.
U,, k Cy# Kpaenirit pHBinunnu. Bi##ivi VII. 

..Ir. ci u, #h,h 2 cepnnn .1912.

H. en. T. 74/12 (3) (11427 1 - 8 )
AM0pTH3an,HH.

H a BHeceH- n łBaHa BepTHnopoxa b 
K.ieiiapop.i Bnonunu ca nocTynoBaHe aMop- 
TH3an,Hiine in,o #o hiOBipno BHecKOflaTeaeBH 
3arnnyBinoro Bencna 3 n i^nncaw n: łBaHa 
PoMamoica i CaBH 3aropo#Horo, o6ox eiie- 
pniiB n,. k. 3e,ui3Hnn'i b TwienapoBi 6e3 #aTir 
i H eBnnoBH eH oro a ocT eM natoB aH oro  TaK, 
m;o Mir 6yi'n BunoBHeHHH #o cyjfS 300 Kop.

plypsKHTe.iH noBHcmoro bckcjui B3HBae 
ca npoTe, ipoón 3ro.iocnB ca 3i cboimh npa- 
p.aMH b n p o ra ry  45 #hIb Bi# no<vń'#Horo 
oro.iomena f3#H£*Ty b 1'aaeTi ypa^oBin, 6o 
b npoTHBHP'1 pa3i no yn.iHBi Toro pennnpa 
6y#e 3’3HafiHH 3a HeBaacann.
H . k . C yc KpasBHH nnBiaBHHH, Biflflia VII. 

JIbbIbj #hh 23 annHa 1912.

> Spadki.
L. cz/ A. IV. 249/12 (10) (11289 1 - 3 )

E d y k t 
zwołujący wierzycieli spadku.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze Od­
dział IV. wzywa wszystkich tych, którzy 
jfiko wierzyciele mają pretensję do spadku 

. po bp. Baruchu Friedmannie, kupcu w Sam­
borze zmarłym dnia 22 czerwca 1912 w 
Samborze z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i 
wykazania swych pretensji zgłosili się w 
tut. sąd de w biurze Nr. 68 w dniu 9 pa­
ździernika 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem, albo też na piśmie aż do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo za­
stawu, utracą wszelkie dalsze prawa do spad­
ku, gdyby tenże przez wypłacenie zgłoszo­
nych pretensyj wyczerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 10 sierpnia 1912.

L. es. A 47/12 (8) (11343 1— 3)
JB d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­
wiadamia, że dnia 23 listopada zmarł w 
Trójce bł. p. Schloma Sigler pozostawiwszy 
ustne rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem jednak nie ustanowił dziedzica, lecz po­
czynił tylko same legaty.

Ponieważ sądowi nie są wiadomi usta­
wowi dziedzice, przeto wzywa się ich, by 
w ciągu jednego roku od dnia daty niżej 
podanej zgłosili się w tut. sądzie i swe o- 
świadczenia do spadku złożyli, w przeci­
wnym bowiem razie przewód spadkowy po 
tymże zmarłym ukończony zostanie przez 
w tym celu dla nich ustanowionego kurato­
ra Wasyla Marczuka, naczelnika gminnego 
w Trójcy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Zafcłotów, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. A. 366/11 (11475 1 - 3 )
E  d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach po­
daje do wiadomości, że Anna Antoniak zmar­
ła  w Koniuszkach Siemianowskich dnia 7 
sierpnia 1885 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu jej córki Justyny 
Antonik nie jest znane, wzywa się ją, aby 
w przee;ągu/roku, licząc od daty edyktu, 
zgłosiła ssę w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem Wawrzyńcem 
Senykiem, rolnikiem z Koniuszek Siemiano­
wskich.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 17 października 1911.

Ł. cz. A. 27/11 (9) (11414 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, któ ego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 17 stycznia 1912 w Kul- 
parkowie zmarł ś. p. Iwan Pałam ar z No- 
wegosioła be? pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej w-, li.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowej spadkobierczyni Katarzyny Pałamar 
me jest znanem, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła owiadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek '

zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Andruchem Pała- 
matem z Nowegosioła ustanowionym dla 
nieobecnej Katarzyny Pałamar.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. A. 384/11 (10) (11470 1 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Krakowcu c- 
ogłasza, że dnia 22 września 1911 w Mo- 
rańcach zmarł Pedko Kulikowski pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
legował synowi Dmytrowi Kulikowskiemu 
pgr. lk. 467/2 i 477 w Morańcach.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dmytra 
Kulikowskiego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu­
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­

jącymi się dziedzicami i z kuratorem adwoka­
tem dr. Antonim Goldmenem w Krakowcu 
ustanowionym dla nieobecnego Dmytra Ku­
likowskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 24 kwietnia 1912.

L. cz. A. 238/10 (7) (11474 1—3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Rudkach ogła­
sza, że dnia 18 kwietnia 1910 w Woszczań- 
cach zmarł Mikołaj Kaczyński pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, którem swoją 
część gruntu legował swojej siostrze Annie 
Połulich, zaś bratu ciotecznemu Fedkowi 
Skoczylasowi Michała jedną parcelę pola 
Nad Stawem zwaną

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do spadku w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­

rem’ Piotrem Krucem, którego ustanawia się 
dla nieobecnego Michała Kaczyńskiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 16 marca 1912,;

L. cz. A. 203/11 (11476 1 - 3 )
E d y k t,

0. k. Sąd powiatowy w Rudkach podaje 
do wiadomości, że Anastazja Bilak zmarła 
w Wańkowicach dnia 27 kwietnia 1911 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu jej córki Maryi Bilak 
nie jest znanem wzywa się ją, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem jej ojcem Hryńkiem Bi- 
lakiem z Wańkowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 5 października 1911.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

© ^ 'W - ią ^ - u j ą c ;^  ss d .n Ie n o . ± m a j a  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
11 u dworzec główny:

2  K rak o w a: 2 2 2 , 545, 725, s s o ,  1005, 110*), i» o , soo§),
°, 725f), 825 , 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołocasysk: 720, 1130, i5 0 § ), 2 1 5 , 530, 1030, i()4Sf) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zcrn iow iec: 1 2 0 5 , 5i5ff), 545f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

6 2 6 , 9 3 4 “
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w ś j l l y  następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze SAtfyjjtJPjg. 1140, 425, 645, 1019§), i i 00

§) .odj 16 czerwca do 8 września włącznie tylko* w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am bora : 750, 955, gio, 830 
Ze S o k a la : 710, 125, 757 
Z Jaw o ro w a: 812, 420 
Z P o d h a jc e : l l io ,  1020 
Ze S to jan o w a: 1001, 630

na dworzec ,JLwńw>Podzamcze“ :
Z P odw ołoczysk : 701, n i l ,  1 8 6 *), 3 0 0 , 510, 1012, 103lf) 

f )  z Krasnego. *) :od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§;
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Ze S to jan o w a: 942, 611.

na dworzec „Lwów-Ityczaków**:
Z P o d h a je c :  708*), 1031, 611*), 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

o c i ą g  i
na dworzec g łów ny :

Z B rzn eh o w ie : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. kat.) od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Ja n o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

!1

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1285, 340, 822 , 835, 2«5§), 245, 345*), 
546f), 605, -700 , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035. 2 io§), 2 2 7 , 250-j-), 8£2, 1118
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do Czerniowiec: 250, 61?, 9 15 . 937, 2 .25, 305*), 628f), 

758ft), 1122
*) do Stanisławowa, f )  d« Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzając.- dzień prz^d niedzielą i świętem.
4 D o S t r y j - *  600, -,3c fcr., 650,-1125 >

§) od 16 czerwca, do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzy» t kat. śtppta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 ^
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa : 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Łwów-Podzamcze“ :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 242, 307f), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538,

z dworca „Lwów-Łyczaków**:
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
Do Brzuchowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 Września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 836.

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja 
do 8 września 24?

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnegn. odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa •  godzinie po południ* de Brzuchewie, odjeżdża z peronu 3, 
schody HI.



Cukierni;; Władysława Podhatcza
została wskutek ileiiiolacyi budynku p n eu ie s io u it na ul.
A k a d e m !  ićlta €1, — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  lO .

FABRYKA ASFALTU ! PAPY BA8H8WEI
I n t .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

ItOW, Ul. PANIENSKA.il

ZAWILBOGOlflliB ŚCIftji 
IISZGZY GRIYBES M M I

«f BUDYKKńCH

c7"-v.t

JEDYNY RUSKI HOTEL
M R O D M

we LWOWIE
róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.

Hotel* — Kestauracya. — Kawiarnia.
Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki.

CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer.

Wielka wilia w R a p ie  SSSL
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  c r z e c h o w e m i ,  f i g c w e m i ,  m i g d a -  
ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t c r y u m  — d c  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Pasaż Hausmana 9. — L w ó w .

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraliczny: „STAI>TliUHEAU“.

jWŁżite dla wyjeżdżających.mu M IA S T O W
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rze d te m  P a sa ż  H au sm an a  9).

WYDAJE bilety zsestawialae (Bundreise) do wszystkich m iast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francyi i Szwajcaryi, również b ilety  zestawialne w jednym  kie- 
runku do wszystkich zagraniczny oh miejscowości kąpielowych z 
ważnośeią 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także l»ez ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  c o  k u s j  k o le jo w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do 'wszystkich 
miejscowości w Ctalicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Saizhrunn, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymaeye urzędaii* 
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Eurcpojskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« de wszystkich poeiągów w k*aju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu I rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i  gdzie się wsiada.

D r. irta n is ła w a  W a rm sk ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiemu

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesypią pocztową 1 kor. 45 hal.

b l lO M E  OCJ&OSZESriA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Dia małego sierotki zasłużonych pradziadów 
zdolnego muzyka, pilne­

go ucznia, ćkłopaa z przyszłością — proszg o po­
moc na dalsze kształcenie! — pod adresem Admi- 
n is 'raey i „dla 18t53/4 ‘.

Do  n a j ę c i a  j e d e n  p o k ó j  obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyj goi 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. U lica  Snopkowskn Nr. 35, 
II. p . obok Szkoły przem ysłow ej.

Miód! gęst y 775  0
płynny „rarytas14 8 ’50, w iśn iak , jabłezak stary 

tylko 4‘84 K. (w ysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
Korzeniewicz, em. naucz. Iranczany.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkLeh jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3-50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen" 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7 50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yerseez N r. 3, Wggry południowe.

Sp / j : e d a ż  — k u p n o  pianin, fortepianów i t. p. 
załatwiam uczciwie, najtaniej. Adres „b. m oll“. 

Biuro W. P. S. Sokłowskiego, Jagiellońska 3.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski

Ju lia n a  Dąbr/g^csfeiego
kup»J° i sprzedaje s*a.-n 3 /  -j , złota I kamienie.

Zlecenia z a i a f - i m o ż n a  
pocztą i przez kor espond 'iieyę.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „M EBLE64. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3 .

Franciszek 
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrumentów

. * L  z popędem siły  elektrycznej wemuzycznych Lwowie, ul. Gródecka 2 b.

I Chorążczyzna 7.
Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­

daniu orkiestr gimnazyalnyck, sokolich i t. p. 
Cenniki wysyła na żądanie.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1*92, Sr—, 2-08 i 21 6  

za pół klgr. poleca 
handel łnrbaty i

E d m u n d a  R ie h la ,  t v ó v .

Jak zapobiegać pożyrom
w  m iastach, m iasteczk ach  

I po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco  

Biuro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lw ow ie  
Ul. Jagiellońska 1. 3.

Zu N r. 6516 von 1912.
AYIS0 

bei naekbenannten Sani- 
tiitsanstalten werden zu 
den angefiihrten Termi- 
nen die Sieherstellungen 
der tracteurmassigen Yer- 
kostigung wie folgt statt- 

ftnden ung zwar:
P iir dass Truppenspital 

in Ozortków, 8 Oktober 
1912;

Piir dass Truppenspital 
in Zaleszczyki 11 Oktober 
1912.

Die Yerhandlungen fin- 
den bei diesen Spitalern 
statt.

Die Offerte naben am 
Verhandlungstage samt 
V aditn bis litnestens 10 
li TOimittags bei den vor- 
bezeiehneton S p i t a l e r n  
einzulangen.

Die niiheren Bedingun- 
gen konnen den bei den 
betreffenden Spitalern und 
bei der Intendanz des 11 
Korps erliegenden Bedin- 
gnishoften, dann der an 
vielen Orten affisehierten 
vollinkaltlicken Kundma- 
ohung entnommen werden. 
Von der k. u. k. Inten­

danz des 11 Korps.

do 1. 6516/1912 (11508' i 
AWIZO.

Zabezpieczenie wiktu n.i 
sposób traktyerski dla po­
niżej podanych zakładów 
sanitarnych nastąpi w wy­
znaczonych terminach a 
mianowicie:

D la szpitala wojskowe­
go w Czortkowie 8 pa­
ździernika 1912;

Dla szpitala wojskowe­
go w Zaleszczykach 11 
października 1912.

Rozprawy odbgdą sig w 
tych szpitalach.'

Oferty i wadyum mają 
wpłynąć w dniu rozpra­
wy najpóźniej do godzi­
ny 10 przed południem 
do wymienionych szpitali.

0  bliższych szczegółach 
można sig dowiedzieć z 
zeszytów warunków, znaj­
dujących sig w intendan- 
turze 11 korpusu w wy­
mienionych szpitalach,tu­
dzież z dokładnego ob­
wieszczenia, które na ró­
żnych miejscach alszo- 
wane było.

Z c. i k. Intendantury 
11 Korpusu.

P ięćdziesiąty  trzeci rok Istnienia.

TYGODNIK ILUSTROWANY
najstarsza I najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.

„TYG0PNIK ILLUS“ R9WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).

Bolesława Piusa: „ P R Z E M I A N Y * 1.
P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O 11

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości" — 1912.
( B E R T A  I I . )

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

fMalłSUłfi nmifiaśr tomów Ilustrowanych poświgeonyeh najwybitniejszym powieściom i romansom 
U ltm fln u  liu n lG O lil polskim i obcym, w eiągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllu s tr .“ tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16 — ! 
W r, 1912 C i e k a w o  p o w i e ó c l  drukować b ę d ą Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al!

W A R U N K I PRENUM ERATY!
W GALICYI z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 6-80 kor,, z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor
17-40 kor!

WE LWOWIE:

półroeznio 13.60 kor., 
rocznie 27-20 kor.,

16'60 kor. półrocznie 14-40 kor.,
34-80 kor.33’20 kor. rocznie 28-80 kor.,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę „n yjnm ją: Adm inistracja „Tygodnika IUustrowanego" we Lwowie, 

Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon 527.


